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PLOTKA I PRAWDA
Bynajmniej nie stąpamy po różach i nie 

przeżywamy okresu przelewającego się do
brobytu. Raczej jesteśmy wszyscy podobni do 
pogorzelców, do rodziny, którą zniszczył 
ogromny pożar i która bierze się do odbu 
dowy po prostu z niczego. I jak wszędzie 
i zawsze między ludźmi — tak i wśród nas 
są tacy, co z zapamiętaniem wzięli się do 
roboty, co życie budują — i tacy, którzy z 
boku podpatrują i. każdą przeszkodę wyol
brzymiają, aby sobie coś uszczknąć, albo też 
aby swoje nieróbstwo usprawiedliwić.

Zadowolenie ogarnia, gdy się patrzy na 
duży aktyw narodowy, który' tworzy warto
ści w fabrykach, w szkołach, na roli, w biu
rach, na kolejach, w zakładach i instytucjach 
Tacy są wszędzie i dzięki nim przełamujemy 
potworne przeszkody, które stawia nam nie 
tvlko ogrom rzeczywistych, materialnych 
braków, ale zła wola i zła ręka, czy wreszcie 
karygodna niedbałość i nieudolność współ
obywateli.

W pracy i walce, którą toczymy z trudno
ściami gospodarczymi na zasadzie dotych
czasowych obserwacji stwierdzam, że co naj
mniej trzydzieści procent niedomagaó przy
pada na obywatela. Rozumieć przez to należy 
albo jego niezawiniony zresztą brak facho
wości, albo brak sprawności organizacyjnej, 
ylbo zmniejszona wrażliwość na mienie pań
stwowe, czy społeczne, albo złą wolę, albo 
też nerwowość i podatność na wszelkie naj
bardziej fantastyczne plotki. Bodaj nie wię
cej jak siedemdziesiąt procent trudności może 
iść na karb braków obiektywnych, rzeczo
wych, wynikających z układu stosunków go
spodarczych po wojnie. W niniejszym arty
kule zajmę się współczynnikiem człowieka. 
Jestem przekonany, że w innych wojewódz
twach ten stosunek przedstawia się znacz
nie gorzej, niż w naszym województwie. Z 
całą pewnością możemy powiedzieć, że gdzie 
indziej obie te cyfry procentowo co najmniej 
sie równoważą.

Skoro już chcę mówić o tych trzydziestu 
procentach ludzkich w trudnościach naszych 
-— toteż ograniczę się do jednej z przeszkód 
na tym odcinku, i to przeszkody wcale po
ważnej, a mianowicie do nerwowości i po
datności na najdziksze plotki, powodowane 
byle pozorami. Odrywają one od równej pra
cy, sieją niepokój, a samego obywatela, który 
im posłuch da je i nimi się chce kierować 
narażają na straty i przykrości w i tak nie
łatwym życiu codziennym i osobistym. Wi
docznie jest ktoś, komu gwałtownie na tym 
wyniku właśnie zależy, gdy w sposób zorga
nizowany uprawia taką działalność politycz
ną i gospodarczą. W tej dziedzinie łączą się 
rzeczywiście obm te sprawy w bardzo harmo
nijną całość. Sianie niepokoju, uzyskanie 
atmosfery tymczasowości, leży w interesie 
opozycji. To jest jasne. Niepokój gospodar
czy, ruch cen i walut jest podstawą egzysten
cji i tłustych zarobków wszelkiego rodzaju 
spekulantów i szumowin, które nie mogą za
pomnieć błogosławionej ery Guberni! Gene
ralnej. Oni to pilnie uczestniczą w rozsie
waniu niepokoju i przenoszą od stolika do 
stolika „najświeższe wiadomości . Im wszyst
kim nie należy się dziwić, tak bowiem pra
cują na swój chleb codzienny z tłustym smaro
waniem, ale sprawa wymaga wyjaśnień wte
dy, gdy zrównoważone i mądre w swojej 
ogólnej postawie społeczeństwo ulega tym 
fantazjom. I dla tych kieruję te słowa, aby 
autorytatywnie i stanowczo przeciąć i napięt
nować tę złośliwą działalność.

Pierwszym zjawiskiem, które obciąża nasze 
województwo jest plotka o grontSdzeniu 
wojsk sowieckich, o mającym rzekomo nastą
pić wysiedlaniu całych miasteczek, osiedli, 
czy wsi. Powoduje ona niepokój o zdobyte z 
trudem mieszkanie, stwarza atmosferę wo
jenną i wpływa na stosunki gospodarcze. O

niczym podobnym nikomu nic nie jest wia
domym, lecz całkiem przeciwnie. Przejmu
jemy właśnie w tych dniach od wojskowych 
władz radzieckich w trakcie normalnego 
przejmowania obiektów czterdzieści baraków, 
całą „wieś wystawową" przy ulicy Grun
waldzkiej. Nawiasem dodam, że w pomieszcze
niach tych można by zakwaterować całą dy
wizję. My to przejmujemy do użytku Mię
dzynarodowych Targów Poznańskich, które 
już wkrótce zaświadczą o aktywności gospo
darczej naszego regionu. Na tym nie koniec! 
Przejmujemy z rąk sowieckich koszary so- 
łackie dla użytku wojska polskiego. Podo
bnie się dzieje i gdzie indziej. W Gorzowie 
przejęliśmy całą dzielnicę, opuszczoną przez 
wojska radzieckie i niemało mamy kłopotów 
i zabiegów, związanych z jej zabezpieczeniem 
Temu podobnych przykładów można by podać 
więcej. Cóż więc za podstawy mają te zło
śliwe plotki? Jeżeli dotychczas władze bez
pieczeństwa nie przytrzymują kolporterów 
tych „najświeższych wiadomości" to tylko 
dlatego, że osobiście mam zaufanie do rozu
mu i chłodnej oceny naszej ludności, która 
się wyprowadzić w pole nie da.

Rząd demokratycznej Polski jest oparty 
na elementach swojej własnej narodowej 
siły, zakotwiczonej w świadomości najszer

polski musiałby obecnie robić to samo i taki stu procentów, mimo, że utrzymujemy masy 
samo, aby przezwyciężyć nie z naszej win-, przybywających na rolę repatriantów na Zie- 
powstałe trudności. Sprawa wojsk sowieckich mię Lubuską. Wszelkie paniki i zakupy za-
w Polsce, to zjawisko ogólno-europejskiej 
powolnej demobilizacji, to sprawa tranzytu 
i łączności sił głównych sowieckich z siłami 
sowieckimi okupacyjnymi w Niemczech — 
to sprawa taka sama, jak oddziałów angiel
skich we Francji, łączących siły wyspy bry
tyjskiej z siłami okupacyjnymi w Niemczech, 
— to sprawa taka sama, jak wojsk amery
kańskich w Anglii, łączących Stany Zjedno
czone z Europą. Miną te rzeczy, a naród pol
ski w ścisłej przyjaźni i sojuszu z wielkim 
narodem radzieckim będzie suwerennie stał 
na straży wspólnoty narodów słowiańskich 
przed jakimkolwiek odwetowo-imperiali- 
stycznym zagrożeniem. W rozumieniu tych 
rzeczy należy tępić każde głupstwo złośliwe, 
każdą plotkę, zmierzającą do wciągnięcia nas 
w niepoczytalne awantury przeciw naszym 
własnym interesom narodowym.

Jeżeli chodzi o drugie pole żerowiska dla 
plotki — to jest nim straszenie głodem. Ilości 
zbóż są ograniczone. To prawda. Ale my, 
przewidując trudności na tym odcinku, od
powiednią polityką i szeregiem zarządzeń za
bezpieczyliśmy chleb dla wszystkich kategorii 
aż do nowych zbiorów. Nie powinno być i

szych mas, które wiedzą i czują, że to co się nie będzie dnia, w którym by miało cnleba w
naszym województw it- zabraknąć, miito^źe,-robi, robi się w ókrfeśiony -h wai mikach d

w zakresiepasów są obliczone na zwyżkę 
cen i spekulację — nic więcej.

W zakresie bezpieczeństwa ogólnego przy
gotowujemy zarządzenie o zniesieniu godziny 
milicyjnej. Apelujemy do {społeczeństwa, do 
chłopów, do duchowieństwa, do nauczyciel
stwa. Stworzyć samokontrolę! Nie narażać 
młodzieży na dalszą demoralizację i na kon
flikty z sądami doraźnymi! Wyciągnąć ich na 
pełnowartościowych, twórczych obywateli. 
Rodzice i opiekunowie niech się czują odpo
wiedzialni za to, aby młodzież w nocy była 
w domu. Jest to obowiązek starszego społe
czeństwa i wierzę, że jego opieka zrobi wię
cej niż wszystkie godziny milicyjne.

Tylko równym, systematycznym wysiłkiem 
i naporem wszystkich na trudności dnia co
dziennego osiągniemy zwycięstwo i wydźwi- 
gniemy się z trudności, które nje są niczym 
nowym i są znane tym wszystkim, którzy 
przeżywali świadomie bodaj jeszcze trudniej
szy okres po pierwszej wojnie światowej, a 
przecież żadną miarą oma nie może się rów
nać w zniszczeniu i okropnościach z drugą woj
ną świalową. Oddalając plotkę i spekulację 
na niej opartą przysłużymy się dźwigającej 
się Ojczyźnie, a tym samym sobie samemu. 

W rówaej i wydajnej pracy Ińdńose nasze
brze i słusznie. Naród wie, że każdy Rządj świadczenia musimy dociągnąć do pełnychjgo wojewódżtwa poderwać się nie da.

Konferencja w Prezydium Rady Ministrów 
z udziałem b. prezydenta Hoovera

Przemówienie Hoovera do „Przyjaciół Polaków1
Warszawa (PAP). Dnia 29 bm. o godz. 10 

rano rozpoczęła się w Prezydium Rady Ministrów 
konferencja pod przewodnictwem Prezesa Rady 
Ministrów ob. Osóbki-Morawskiego, w której udział 
wzięli prez. Hoover wraz z towarzyszącymi mu 
rzeczoznawcami oraz ze strony polskiej wicepre-, 
mier Gomułka, wiceprem. Mikołajczyk, min. Ję-( 
drychowski, min. Sztachelski, min. Litwin, prezes: 
CUP Bobrowski, •wiceministrowie Grosfeld, Man- 
teł, Gewartowski, Kuczkowska, wiceprez. CUP 
Hochfeld i szereg ekspertów. Obecny był również 
ambasador St. Zjednoczonych Bliss Lane oraz 
szef misji UNRRA ną Polskę gen. Drury.

Posiedzenie zagaił premier Osóbka-Morawski, 
witając delegację amerykańską z prezydentem 
Hooverem na czele, po czym głos zabrał prezes 
CUP-u Bobrowski, dając syntezę sytuacji gospo
darczej Polski. Z kolei przemawiali: min. Apro
wizacji i Handlu Sztachelski na temat sytuacji

aprowizacyjnej, wicepremier Mikołajczyk na te
mat zagadnień rolnictwa i akcji siewnej. Min. 
Żeglugi i Handlu Zagranicznego Jędrychowski 
wskazał na niepełne wykonanie planów UNRRY 
w zakresie pomocy Polsce, oraz niewykorzystanie 
pod tym względem możności przeładunkowej por 
tów polskich. Min. Zdrowia Litwin poruszył za
gadnienie stanu zdrowotności w Polsće i zadani. 
stojące przed służbą zdrowia wskazując na kr 
nieczność rozciągnięcia dostaw UNRRY na rok 
1947. Wiceminister Kuczkowska mówiła na temat 
opieki nad dzieckiem w Polsce, wicemin. Giewar- 
towski na temat wielkich potrzeb opieki społecz
nej podkreślając, że prez. Hoover już po raz 
drugi zjawia się w Polsce jako przyjaciel niosąc 
pomoc w najcięższych momentach.

Na zakończenie zabrał głos Prezydent Hoover, 
rozpoczynając swe przemówienie od słów: „Przy
jaciele Polacy". Prez. Hoover mówił o głębokim

Wybory w Grecji
Ateny (obsł. wl.). Dzisiaj, unia 31 marca, 

mają się odbyć wybory w Grecji. Będą to pierw
sze od 10 lat wybory, jakie zostały przeprowadzo
ne w tym kraju.

W piątek odbyły się tłumne wiece, podczas 
których członkowie partii EAM domagali się od
roczenia wyborów. Na jednym z wieców doszło 
do starć z policją, która usiłowała rozproszyć 
zebrany tłum. Kilka osób doznało obrażeń.

Londy n (obsl. wl.). Korespondent radia bry
tyjskiego z Aten donosi co następuje: Kampania 
wyborcza osiągnęła w'sobotę swój punkt kulmi
nacyjny. Przywódcy wszystkich partyj politycz
nych wygłaszali mowy przedwyborcze pod go
łym niebem. Na ulicach przylegających do placu 
konstytucyjnego zamknięto wszelki ruch kołowy. 
Olbrzymie tłumy wysłuchały przemówienia by
łego ministra spraw zagranicznych Sofianopolusa. 
Odpowiadając na krytykę, że nie należało pozwo
lić na to zgromadzenie, premier grecki oświad
czył, że partie lewicowe reprezentują liczny od

łam społeczeństwa i mimo, że wstrzymują się one 
od glosowania, rząd nie zamierza odmawiać im 
prawa do zebrań publicznych. Silne oddziały po
licji i wojska patrolowały w miejscach zebrań. 
Partie lewicowe prowadzą kampanię bojkotu, a 
hasło: „republikanie, wstrzymajcie się od gloso
wania!" — rozbrzmiewało cały dzień przez głoś
niki.

Na urzędowej liście wyborczej figuruje 2 mi
liony nazwisk. Celem zapewnienia jak najrych
lejszego ogłoszenia wyników wyborów, sieć tele
foniczna i telegraficzna została przejęta przez 
państwo.

Pierwsze wyniki ogłoszone będą w Atenach 
zapewne przed północą. Obserwatorzy krajów 
sojuszniczych rozesłani zostali do 1750 biur wy
borczych na terenie całej Grecji.

Wybory dzisiejsze dadzą obraz obecnego ukła 
du greckich sil politycznych. Pojęcie o sile lewicy 
da liczba wstrzymujących się od głosowania.

Projekt rozbrojenia wszystkich państw
Waszyngton (API). Demokratyciny se- uchwalenie rezolucji, domagającej się,' aby de

nator Peper oświadczył ną konferencji, iże na
stępne posiedzenie komisji senackiej dla. spia.ui; 
zagranicznych (posiedzenie to odbędzie-sję^ąfjSWg 
dopodobnie w przyszłą środę) za^fo;

legat St. Zjednoczonych w Radzie Bezpieczeń
stwa przedłożył {liany rozbrojenia wszystkich 

ństw zgodnie z artykuł. 11, rozdz. 4 Statutu 
odów Zjednoczonych.

wrażeniu, które zrobiło na nim wszccł stronne 
przedstawienie sytuacji gospodarczej w Polsce, 
a zwłaszcza trudnej sytuacji żywnościowej. Sytu
acja żywnościowa na całym świecie jest szczegól
nie ciężka wskutek zniszczeń wojennych i suszy 
w różnych krajach. Stany Zjednoczone wprowa
dziły ograniczenia w spożyciu nie tylko mięsa 
i tłuszczów ale także w spożyciu zboża i chleba, 
aby w ten sposób powiększyć zapas towarów 
żywnościowych dla zniszczonych krajów. Stwier
dzenie na podstawie danych statystycznych i na
ocznych obserwacji złej sytuacji żywnościowej 
w krajach Europy, w tym także w Polsce, może 
się stać podstawą do dalszych ograniczeń spoży
cia w krajach szczęśliwszych i do lepszej organi
zacji rozdziału żywności tak, aby móc przetrwać 
trudny okres do nowych zbiorów. Istnieje nadzie
ja, że po tych zbiorach — jak się prez. Hoover 
wyraził — „wilk głodu odejdzie spod drzwi na
rodów", które przeszły wojnę i okupację. Prez. 
Hoover podkreślił, iż w gronie jego rzeczoznaw
ców znajdują się osoby, które już w roku 1919 
zajmowały się problemem niesienia pomocy znisz
czonej Polsce. Prez. Hoover podziękował referen
tom za trud włożony w opracowanie danych sta
tystycznych, które posłużą jako ważny materiał 
do ustalenia obecnych potrzeb Polski.

0 godz. 14 odbyło się w salonach Prezydium 
Rady Ministrów skromne śniadanie, na którym 
obecni byli również zagraniczni dziennikarze, to
warzyszący prez. Hooverowi, po czym wznowione 
zostały obrady przy udziale rzeczoznawców.

Prezydent Hoover w godzinach popołudniowych 
udał się na zwiedzenie miasta.

Społeczeństwo wielkopolskie 
K odpowiada Churchillowi
W niedzielę, dnia 31 marca br., o 

godz. 11-tej, odbędzie się w Poznaniu . j 
na pi. Wolności jako odpowiedź na mo
wę Churchilla wielki wiec manifesta
cyjny w sprawie naszych granic za
chodnich oraz w sprawie osądzenia 
Grelsera, którego proces winien się od
być w Poznania.



Strona 2 GLOS WIELKOPOLSKI

Z Rady Bezpieczeństwa

Przewlekła procedura w sprawie Iranu
Londyn (obsł. wł.). W pół godziny po za 

kończeniu piątkowego posiedzenia Rady Bezpie 
czeństwa, pisma z żądaniem nadesłania informa 
cji w sprawie rosyjsko-perskiej były już w dro
dze do Moskwy i Teheranu. Jeden z wyższych 
urzędników biura generalnego sekretarza O.N.Z. 
stwierdził, że żądanie skierowane do rządu per
skiego zostało wręczone przez niego osobiście 
ambasadorowi perskiemu celem przekazania rzą
dowi w Teheranie, a żądanie pod adresem Rosji 
przekazanane zostało Moskwie za pośrednictwem 
ambasadora Gromyko, który jest równocześnie 
delegatem sowieckim w Radzie Bezpieczeństwa^ 

Projekt żądania informacji, wysunięty przez
, amerykańskiego ministra spraw zagr. — Byrnesa 

został przyjęty przez Radę jednogłośnie. Delegat 
rosyjski" nie był obecnym na posiedzeniu.
Następne posiedzenie Rady odbędzie się 

dopiero w środę.
Termin, który Rada wyznaczyła na otrzy

manie informacji od rządów' perskiego i ro
syjskiego był jedną z kwestii spornych na piąt
kowym posiedzeniu. Min. Byrnes upierał się na 
dacie 2 kwietnia, podczas gdy delegat Polski 
Lange uważał, że należy czekać 2 dni dłużej. 
Na posiedzeniu nie było żadnych zahaczeń ani 
przykrych sytuacji. Obrady toczyły się gładko. 
W ogóle obrady 4e oznaczały się dwoma rzecza
mi: wnelką swobodą w dyskusji i gładkością, z 
jaką członkowie dochodzili do pewnych kon 
kluzyj.

Na posiedzeniu tym delegat perski odpowie 
dział na szereg zapytań, postawionych na po
przednim posiedzeniu przez przedstawiciela Pol
ski. Jedno z pytań dotyczyło instrukcji, któ
re delegat perski otrzymał z Teheranu. Odpo
wiadając pa pytanie, delegat perski wyjaśnił, 
że posiada pełnomocnictwa na powzięcie takiej 
akcji, jaką uważa za najbardziej korzystną w 
obecnej sytuacji dla swojego kraju.

Odpowiadając na inne pytanie delegat perski 
stwierdził, że otrzymał instrukcje przedłożenia 
sprawy Persji na forum Rady, ponieważ rząd 
chciał się zabezpieczyć prz^d jakąkolwiek formą 
nacisku z zewnątrz.

Min. Byrnes powiedział, że Rada nie posiada wy
starczających informacji co do charakteru i po
stępu pertraktacji i wysunął projekt, aby sekre
tarz generalny — Trygwe Lie zażądał takich 
wiadomości od Rosji i Persji. Szczególnie — 
powiedział Byrnes — Rada powinna być poinfor
mowaną czy wycofywanie się wojsk sowieckich 
z terenu Persji uzależnione zostało od przebiegu 
tych pertraktacji. Inni delegaci zgodzili się na 
powyższy wniosek, po czym posiedzenie zostało 
odroczone na godzinę 10.

[ Nowy Jork (PAP). Z Teheranu donoszą I kuacji wojsk radzieckich z Iranu, da je Światu 
ze wojska radzieckie opuściły kilka dalszych pewność, że Związek Radziecki wypełni swe 
miast. Rzecznik rządu perskiego doniósł o po- ‘ zadania. Connaly dodał, że Ameryka gotowa 
wstaniu Kurdów, z którym oddziały perskie to jest poczynić pewne ustępstwa i ponieść pewie 
czą walki. Zaprzeczył on wiadomościom, jakie ofiary dla dobra pokoju.
się pojawiły w niektórych dziennikach, jakoby i Londyn (API). Jak donoszą z Teheranu, 
poustancy otrzymali pomoc od wojsk radzieckich. J oficjalny rzecznik rządu perskiego książę Firouz

Warszawa (obsł. wł.). Wczorajsza prasa skrytykował ostro ostatnie oświadczenie amba- 
brytyjska nadal komentowała sprawę perską, i sadora perskiego, złożone na sesji Rady Bezpie- 
\\ idoczne jest duże odprężenie. Przebija to rów- i czeństwa. Firouz twierdzi, że przemówienie to 
nież w prasie amerykańskiej, która zauważa, że było przesadą, a przyczyną tej przesady był 
dyskusja w Radzie Bezpieczeństwa nad sprawą ' zbytni patriotyzm Husseina Allha i pewnego ro- 
perską jest tak długo bezprzedmiotowa, jak długo ! dzaju sentymentalizm, który go chwilami ponosił, 
nie otrzyma się pewnych informacyj zarówno ' Wtedy — twierdzi Finouz — Hussein Allha traci 
na temat obecnej sytuacji w Iranie i stanowiska; trzeźwość rozumowania i zaczyna składać dekla- 
rządu perskiego, jak i w sprawie pertraktacji mację.
persko-radzieckich. Dzienniki wyrażają przeko-! London (API). Z Teheranu donoszą, że
nanie, że wyjaśnienia delegata perskiego są nie 
wystarczające. Jeżeli Związek Radziecki udzieli 
odpowiedzi na skierowane pod jego adresem py
tania, to wówczas będzie można przystąpić do 
dyskusji i zastanowić się nad sposobem rozwią
zania zagadnienia persko-sowieckiego. Pisma 
podają, że dobrze się stało, iż w obradach na 
stąpiła przerwa do środy.

Waszyngton (API). Opinia amerykańska 
z wielkim zainteresowaniem śledzi przebieg obrad 
Rady Bezpieczeństwa. Senator Tom Connaly wy
głosił wczoraj przemówienie poświęcone ONZ 
i polityce zagranicznej Stanów Zjednoczonych. 
Powiedział on m. in., że deklaracja Stalina wy
rażająca przekonanie, iż obecnie żaden naród na 
świecie nie chce wojny oraz wiadomość o ewa-

przybyła tam misja brytyjska, składająca się z 
członka Partii Pracy, Michała Fotta i konserwa
tysty Heada. Zadaniem komisji jest zbadanie 
sytuacji w Iranie.

Anglicy rozwiązali „Komitet czynu" 
w Trieście •

Londyn {API} Komisarz brytyjski rozwiązał 
w Trieście jugosłowiański komitet „czynu”, dzia
łający na terenie Wenecji julijskiej. Fakt ten 
wywołał wielkie oburzenie ponieważ marsz. Tito 
w swej deklaracji oznajmił, że przeciwstawni się 
każdej decyzji międzysojuszniczej komisji w Trie
ście, która będzie godziła w interesy Jugosławii.

FRASZKA AKTUALNA

Pada deszczyk pada, 
pada wszędzie gładko, 
a i w głąb tramwaju, 
trafi też nie rzadko.„

DAN-LOT

Z procesu w Norymberdze

Ribbentrop mówi o napaści Niemiec na Polskę
Londyn (obsł. wł.). Były minister spraw za 

granicznych Niemiec — Ribbentrop złożył ze
znania na procesie w Norymberdze. Nawiązując 
do paktu sowiecko-niemieckiego o nieagresji z 
roku 1939 oświadczył on, że pakt ten zawierał 
dodatkowy tajny układ; na mocy którego poła
cie kraju położone na zachód od Wisły i Bugu 
miały być w sferze zainteresowań Rzeszy, obsza 
ry położone na wschód od tej linii w sferze za 
interesowań Rosji, Finlandii, Państw Bałtyckich 
i Bessarabii. Ribbentrop utrzymywał, że zarówno 
oń sam jak i Hitler czynili ustawiczne wysiłki ce
lem osiągnięcia pokojowych stosunków z Wielką 
Brytanią. Ribbentrop zaprzecza, jakoby miał kie
dykolwiek powiedzieć Hitlerowi, że Anglicy to

iłozrucliy w obezaeli Jla wysiedleńców
Londyn (obsl. wł.). W Niemczech amery

kańskie władze wojskowe zarządziły natychmia
stowe śledztwo w sprawie starć, jakie nastąpiły 
■w rejonie Stuttgartu w jednym z obozów, w któ
rym przebywają Żydzi z Polski. Do starć tych 
doszło w chwili, kiedy policja niemiecka zgodnie 
z rozkazem władz amerykańskich przybyła na 
teren tego obozu, aby dokonać rewizji. W wy
niku starć kilka osób zostało zabitych, kilka ran
nych. Czterej niemieccy policjanci znikli i nie 
wiadomo, co się z nimi stało.

28 bm. w drugim obozie dla wysiedlonych w 
Stuttgarcie wybuchły rozruchy w czasie rewizji, 
podczas której wykryto nielegalnie- nabyte to

wary. W czasie utarczki zginął 1 z obywateli pol
skich, a ponadto 5 zostało ranionych. Zranionymi 
zostali również 1 policjant niemiecki i 1 amery
kański.

Były to największe rozruchy w obozach dla 
wysiedleńców od chwili okupacji Niemiec. Roz
poczęły Się one z chwilą wkroczenia policji nie
mieckiej i zostały stłumione dopiero, po upływie 
2 godzin. Policjanci ci zostali obrzuceni kamie
niami, butelkami i sprzętami. Do zwiększenia za
mieszania przyczynili się żołnierze amerykańscy, 
którzy, nie znając istotnych przyczyn zamieszek, 
przyłączyli się do Polaków walczących z Niem
cami. Niemiecka policja została wycofana.

naród zdegenerowany, ale przeciwnie zawsze pod
kreślał on bohaterskie cechy narodu angielskiego.

Napaść Niemiec na Polskę Ribbentrop scha
rakteryzował w sposób następujący:

Ribbentrop oświadczył, iż Polska sprzeciwiała 
się oddaniu Gdańska i korytarza tylko dlatego, 
że liczyła na pomoc Wielkiej Brytanii i Francji. 
„Kiedy otrzymałem ostatnią notę polską, nie wie
rzyłem moim oczom. Wiadomość o ratyfikacji 
sojuszu brytyjsko-polskiego nadeszła do Berlina 
mniej więcej jednocześnie z oświadczeniem 
Wioch, iż w razie wojny, nie będą mogły udzie
lić pomocy Rzeszy niemieckiej. Oświadczyłem 
Hitlerowi, iż należy niezwłocznie zaprzestać przy
gotowań do uderzenia na Polskę, gdyte sojusz ten 
oznacza wojnę z Wielką Brytanią. Kiedy w dniu 
29 sierpnia ambasador brytyjski w Berlinie Hen
derson zaproponował, iż Wielka Brytania gotowa 
jest ppśredniczyć między Warszawą -'a Berlinem, 
Hitler dał Polakom 24 godziny do namysłu”. Rib
bentrop twierdził, iż nie było to ultimatum, lecz 
w razie odrzucenia żądania niemieckiego przez 
rząd polski, wzrosłoby niepomiernie niebezpie
czeństwo konfliktu zbrojnego. Opisując ogólnie 
znane spotkanie swoje z Hendersonem o północy

30 sierpnia 4939 roku, Ribbentrop zeznał, tż Hit
ler zabronił mu wręczyć Hendersenowi odpisu 
dokumentu. „Przeczytałem Hendersonowi propo
zycje Hitlera dla Polski i domyśliłem się z jego 
zachowania, że Wielka Brytania nie jest przygoto
wana do wojny i zaskoczona rozwojem sytuacji. 
Reakcja radia warszawskiego na propozycje nie
mieckie była ostra. Hitler zawiadomił mnie w 
nocy na 1 września, że wydal rozkaz wojskom 
niemieckim uderzenia na Polskę. Życzyłem mu 
wiele szczęścia.”

Obrońca Ribbentropa Kora poda! do wiadomo
ści, iż zeznania jego klienta na jutrzejszym po
siedzeniu trybunału potrwają jeszcze 2 godziny.

Londyn (obsl. wł.). W Norymberdze zakoń
czył swe zeznania Ribbentrop i będzie znowu od
powiadać na pytania osakrżyciela w poniedzia
łek. Ribbentrop oświadczył wczoraj przed Try
bunałem, że prosił Hitlera o zawarcie pokoju z 
Rosją, zanim nastąpiła klęska niemiecka pod Sta
lingradem. Hitler odrzucił jego propozycję, na
zywając go defetystą. Ale po załamaniu się 
Włoch w roku 1944, Hitler odnosił się przychyl
nie do idei pokoju z Rosją.

Współpraca państw skandynawskich
Sztokholm (PAP). Ministrowie spraw* za

granicznych Danii, Norwegii'i Szwecji uzgodnili 
wspólny program zacieśnienia współpracy poli
tycznej, handlowej, kulturalnej i naukowej po
między 3 krajami. Konferencja ministrów spraw 
zagranicznych państw skandynawskich trwała 2 
dni. Na konferencji rozpatrzono projekt skoor
dynowania stanowiska 3 państw wobec mającego 
wkrótce nastąpić rozwiązania Ligi Narodów. Po

stanowiono wznowić praktykę przedwojenną i 
odbywać często konferencje informacyjne pomię
dzy kierowniczymi osobistościami politycznymi 
i handlowymi trzech państw skandynawskich. Po 
za tym powzięto uchwałę, aby zwołać konfe
rencję ekspertów trzech państw skandynawskich 
w’ celu rozpatrzenia zagadnień, które ewentualnie 
omawiane będą na konferencji społeczno-gospo
darczej ON2$.

Czy Sudan otrzyma niepodległość?

Dar Wielkiej Brytanii dla Polski
Londyn (obsł wł.). Podsekretarz stanu bry

tyjskiego ministerstwa spraw zagranicznych ogło
sił przedwczoraj, że-Wielka Brytania wyśle do 
Polski konstrukcje mostowe. Ponieważ Rząd 
Jednóści Narodowej nie może- w chwili obecnej 
za te dostawy zapłacić, powzięto decyzję dania 
Polsce tych mostów jako daru. Konstrukcje te 
przedstawiają wartość 535 000 funtów szterlingów.

Nowe katedry
na Uniwersytecie Poznańskim

Warszawa (PAP). Rozporządzeniem Mi
nistra Oświaty utworzono następujące katedry 
wraz z połączonymi z.nimi zakładami naukowy
mi na Uniwersytecie Poznańskim:

1. Na wydziale prawno-ekonomicznym: kate
drę historii ustroju i dawnego prawa polskiego II.

2. Na wydziale lekarskim: a) katedrę higieny, 
b) antropologii.

3. Na wydziale humanistycznym: katedrę hi
storii kultury polskiej.

4. Na wydziale rolniczo-leśnym: a) katedrę 
spółdzielczości, b) katedrę roślin przemysłowych.

Transporty z Danii do Polski
Kopenhaga (API). Z końcem tego ty- 

odnia rozpocznie się wysyłanie transportów

Londyn (API) Ną ostatniej konferencji pra-ldanu. W międzyczasie jednak Anglia musi utrzy- 
sowej min. Bevin poruszył sprawę niepodległości mać solidną /i bezinteresowną administrację Su- 
Sudanu Min. Bevin oświadczył, żc Anglicy ocze-j danu. Utworzenie rządu autonomicznego będzie 
kują dnia kiedy sudańczycy będą w stanie zade- 'pierwszym krokiem na drodze niepodległości Su- z Danii do Polski, w ramach dostaw 10 tys. koni 
cydować o przyszłym ustroju politycznym Su- I danu.

Pomoc angielskiej faszystowskiej 
Hiszpanii

Warszawa (obsł. wł.). Brytyjskie minister
stwo spraw zagranicznych zgodziło się oddać gen. 
Franco 13 stacyj energetycznych. Jedną ze stacji 
dostarczono już do Hiszpanii. Pisma brytyjskie 
podkreślają, że tego typu sprzęt może być eks
portowany z W. Brytanii tylko za zgodą minister
stwa spraw zagranicznych. *

Wydanie b. cesarza Mandinko 
władzom chińskim

Londyn (PAP). Korespondent „Daily Cit- 
zens” dowiaduje się, że Związek Radziecki wyda 
wkrótce władzom chińskim b. cesarza Mandżuko, 
Pu Yi, który obecnie przebywa w więzieniu na 
Syberii

Wielka afera przemytnicza
Paryż (API), We Francji wykryto wielką 

aferę przemytniczą. W Paryżu aresztowano sze
reg osób, które zajmowały się przemycaniem do 
Francji akcji koncernu Royal Dutch pochodzą
cych z Niemiec i Czechosłowacji. Spekulanci 
sprzedawali te akcje we Francji osiągając 40 000 
franków za akcję. Skarb francuski stracił w zwią
zku z tą aferą 500 milionów franków.

| i ryb na ogólną sumę 250 tys. funtów szterlingów.
Igencjej raJio Joroszą;

Jak Niemcy postępowali z ludnością cywilną 
w okresie powstania Warszawskiego

Warszawa fPAP). Okręgowa Komisja Ba-1 
dania Zbrodni Niemieckich przeprowadza obec- , 
nie dochodzenie w sprawie masowego mordu po- I 
pełnionego przez Niemców wespół z Ukraińcami 
■w okresie powstania, na ulicy Marszałkowskiej 
zóg uł. Litewskiej.

Dochodzenie, którym kieruje sędzia śledczy 
Alicja Germaszowa, ma na celu ścisłe odtworze
nie stanu faktycznego, jak również wykrycie w 
miarę możliwości, winnych tej potwornej zbrodni. 
Należy uwzględnić, że jedynie sądowe materiały 
dowodowe, zebrane w sprawach zbrodni niemiec-

Z okazji rocznicy „Woli Ludu" życzymy 
jej Redakcji najlepszych wyników w dalszej 
pracy.

kich, stanowią podstawę do zgłoszenia wniosku 
o ekstradycję danego zbrodniarza, że ponadto 
materiały te zaprezentowane na forum między
narodowym będą świadectwem tych cierpień, 
przez które przeszła Polska i jej obywatele w 
okresie okupacji.

Zbrodnia na ul. Marszałkowskiej, przed ap
teką Anca, obciąża niemieckie władze wojskowe, 
które w okresie powstania zastosowały niesły
chane metody unicestwiania bezbronnej ludności 
cywilnej.

Jak ustaliło dochodzenie, w pierwszych dniach 
powstania, na odcinku ul. Marszałkowskiej i w 
bocznicach, pomiędzy Placem Unii Lubelskiej 
a Placem Zbawiciela, gęsto krążyły grupy żoł
daków niemieckich i ukraińskich, którzy chwytali 
po domach Polaków i odprowadzali na punkt 
zborny, mieszczący się na rogu ul. Marszałkow
skiej i Litewskiej; tam doprowadzonym nakazy
wano kłaść się na ziemi, twarzą do chodnika i le
żących rewidowano, odbierając zegarki, pierścion

ki i wszelkiego rodzaju kosztowności, następnie 
zaś kolejno — przeprowadzano ofiary na drugą 
stronę ulicy i kazano nieszczęśliwcom skakać do 
znajdującej się pod lokalem aptecznym, wypalo
nej piwnicy. W momencie, gdy skazaniec ska
kał — padali tyłu strzał, tak, że na dno lochu 
spadały już tylko trupy względnie ciężko ranni. 
Po każdorazowej większej egzekucji oblewano 
zwłoki benzyną i podpalano.

Ilu ludzi w ten sposób zginęło — trudno jeszcze 
w obecnym stadium śledztwa ustalić, ci bowiem 
nieliczni, którzy będąc lżej ranieni, zdołali wy
czołgać się spod stosu trupów i skryć w zakamar
kach piwnicy, opowiadają obecnie ogólnikowo, 
że loch byl wprost wyładowany ciałami zmarłych 
i dogorywających.

Osoby posiadające jakiekolwiek informacje 
w sprawie tej masowej egzekucji, proszone są o 
zgłoszenie się, względnie napisanit do Okręgowej 
Komisji Badania Zbrodni Niemieckich (Warsza
wa, ul. Leszno 53, pokój Nr 617).

Z Buóapasatu doco&zą, że rząd węgierska wyóa-ł nowe aar 
raąaz.e>aie, mające na celu uspaiistwowtemie kopalń i safcła- 
dów energia eiek tryennej.

Z Batawiiś donoszą. że przybyły tam oddzriały wojsk 
hołendcoijfich, liczące 1300 żołnierzy.

Premydi«o< Trwmiau złożył pooyeJat Peorfamizacft 
Zjedooozooych..

Do Szwajcarii wAa-U się w^ersfca delegacja handfcrw*. 
oeienn matwiązażnia stosunków handlowych wągiertuko- azwńatj- 
oanskich.
~ Z Pragi don oazą o Bawarem omowy handlowej pootnędsy 

Bułgarią i Czechosłowacją.
Z Batawńa donoszą, że 30 000 Japończyków, kfcónzy arwpwbóą 

“5 yowiaąitinz wyspy Jawy zostało wydanych władzom bry
tyjskim. Pooądło Indomeszyjctzycy mają zwolnić 30 000 in-teroo- 
waoych żołnieroy holenderskich or&z innych 'narodowości.

Jutro rozpoczynamy druk w odcinku „Gło
su Wielkopolskiego" opowieści „Wysj>a Be
niowskiego". Autorem tej egzotycznej opo
wieści jest znany podróżnik i pisarz poznań
ski, Arkady Fiedler, który lata wojny prze
żył na Zachodzie, walcząc tam jako lotnik 
i marynarz o wolność Polski. „Wyspa Be
niowskiego" należy do najlepszych książek 
A. Fiedlera. Dwa jgj wydania londyńskie 
w r. 1944 zostały rozchwytane.
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Wymowo cyfr

Dostarczyliśmy Polsce najwięcej zboża i ziemniaków
Końcowy termin realizacji świadczeń rzeczo

wych w zbożu przypadający na 31 bm. nasuwa 
szereg spostrzeżeń i porównań w kwestii udziału 
rolnictwa wielkopolskiego w trudzie wydźwiga- 
ni* naszego życia gospodarczego i ponoszenia 
wspólnych ciężarów z masami pracującymi w 
miastach. Choć nie ogłoszono jeszcze ostatecz
nych wyników, na podstawie dotychczasowych 
danych można odtworzyć kompletny niemal 
obraz naszych wysiłków w tym najważniejszym 
zadaniu ogólnopolskim i stwierdzić że

Wielkopolska przoduje
Na terenie całej Polski obowiązkowe dostawy 

w zbożu w stosunku do realnego planu wyniosą 
w przybliżeniu 75<7o. Zebranie J4 rocznego wy
miaru jest niewątpliwie dużym sukcesem, zwła
szcza jeżeli się -weźmie pod uwagę, ie małorolni 
i średniorolni chłopi przeważnie wywiązali się 
w zupełności z obowiązku. Ilości dotąd niezrea
lizowane przypadają przeważnie na majątki i 
większe gospodarstwa i prawdopodobnie choć 
z trudnością będzie je można zrealizować. Procen
towe ujęcie świadczeń nie daje wyraźnego obrazu 
wysiłków. Wystarczy przytoczyć, że woj. śląsko- 
dąbrowskie znajdujące się na drugim miejscu 
procentowej odstawy zbóż oddało 15 tys. ton, 
czyli mniej więcej o 3 tys. ton więcej aniżeli w 
naszym województwie sam powiat gnieźnieński. 
Do 25 marca Wielkopolska oddała ogółem 177 
tys. ton 375 kg, przy czym największe ilości spo
śród powiatów zdały: gnieźnieński — 12 246 ton, 
wągrowiecki — 10 178 ton, newotomyski — 9615 
ton i kościański — 9449 ton.

, Ogólnopolska tabela świadczeń
według ilości zdanych zbóż, przedstawiała się 
ostatnio następująco:

1. województwo poznańskie _ 177 375,9 ten
2. ^morskie 119 359,4
3. lubelskie — 56 643,7
4. łódzkie — 48 199,7
5. warszawskie — 34 960,1
6. tł krakowskie — 23 411,0
7. kieleckie — 23 228,7
8. rzeszowskie — 19 115,3
9. śląsk-dąbT. — 14 887.0

10. gdańskie — 14 042,6
11. białostockie — 5111,8 to

Choć powyższe ilości zmienią się jeszcze w nie-
których województwach na korzyść, niemniej 
proporcja tabeli odpowiada także i przyszłym 
naszym osiągnięciom i dlatego można ją użyć 
jako podstawę porównań.

Tabela powiatów województwa poznańskiego 
na dzień 25 marca wediug ilości zdanych zbóż 
przedstawia się następująco:

1. Gniezno 12 246,6 ton
2. Wągrowiec . — 10178,2 „
3. NowyTomyśl — 9 615,4 „
4. Kościan — 9 449,5 „
5. Mogilno — 8 551,3 „
6. Żnin — 8 303,3 „
7. Środa — 8 276,3 „
8. Jarocin — 8 263,9 „
9. Szamotuły — 8 011,3 „

10. Krotoszyn — 7 991,7 „
11. Oborniki — 7 317,1 „
12. Leszno — 6 938,6 „
13. Poznań-powiat — 6 823,2 „
14. Śrem — 6 730,6 „
15. Gostyń — 6 692,3 „
16. Rawicz — 5 834,8 „
17. Ostrów — 5 805,1 „
18. Kępno — 5 098,4 „
19. Września — 4 964,9 „
20. Wolsztyn — 4 921,6 „
21. Konin — 4 407,7 „
22. Kalisz — 4 047,1 „
23. Kolo — 3 504,5 „
24, Międzychód — 3 668,9 „
25. Chodzież — 3 638,1 „
26. Czarnków —* 3 061,3 „
27. Turek — 1811.2 „
28. Poznań-miasto — 921,7 „

W okresie ostatniej pięciedniówki w czasie ed 
21 do 25 marca najwięcej zbóż dostarczyły po
wiaty: ostrowski — 178,4 t, jarociński — 
163,1 t, kościański —• 137,5 t, mogileński — 134,9 t, 
krotoszyński — 123 t i gostyński —116,1 t

Osiągnięcia powiatów wielkopolskich przedsta
wiają się ciekawie na tle ogólnopolskiej zbiórki 
świadczeń. Wojew. białostockie posiadające 
23 059 km kwadr, powierzchni, a więc mniej o 
16 169 km od woj. poznańskiego (dane z ostatnie
go spisu ludności) zdaio zboża o przeszło 172 
tys. ton raniej.

Ilość zbiera tego wsjawództwa prze
kroczyło 17 pow. woj. posnańskiege
W okresie tylko ostatniej pięciedniówki ze

brano u nas 1727 ton zbóż. Suma rocznych świad
czeń zebranych przez województwa: śląsko-dą
browskie, gdańskie i białostockie pokrywa się 
niemal (32040 na 34 641) z ilością świadczeń ze
branych przez 3 czołowe powiaty naszego woje
wództwa: gnieźnieński, wągrowiecki i nowo- 
tomyski. Woj. poznańskie posiada 2 424078 osób
1 39 228 km kwadr, powierzchni, warszawskie —
2 115 552 osób i 28 973 km kwarjr Wyniki świad
czeń obu województw w stosunku do różnic w 
powierzchni oraz ilości mieszkańców uwydat
niają się w tym wypadku z całą wyrazistością 
(177 375,9 na 34 960,1).

Podobnych porównań można by wyprowadzić 
znacznie więcej. Poprzestajcmy na tych kilku, 
gdyż wyraźnie ujmują różnice osiągnięć. Zazna
czyć należy, że zniszczenia wojenne, przemarsz 
wojsk i przepęd bydła, a dalej brak pogłowia, 
spnężaju i maszyn rolniczych sprawiiy, że sytua
cja naszego województwa — aczkolwiek prze
wyższa óno pod względehi rolniczym i uprawy

ziemi szereg innych województw — nie była 
korzystna.

Plan dostaw ziemniaków
został' zrealizowany w całej Polsce w 6Oe/o. Do
starczono tytułem świadczeń 919 506,1 ton. 
Wynik ten osiągnięto dzięki naszemu wojewódz
twu, które wykonało plan roczny w 106,4“/«, do
starczając 353 606,2 tony, tzn. więcej niż trzecią 
część zbioru całej Polski. Planu dostaw w ziemnia
kach nie wykonały województwa: warszawskie, 
kieleckie, lubelskie, rzeszowskie i białostockie.

Jest jeszcze trzecia dziedzina świadczeń w któ
rej Wielkopolska przoduje. Na ogólną ilość

(Korespondencja własna „Głosu Wielkopolskiego")
Malino w marcu.

W portowym mieście Mahno stoi w śródmie
ściu otoczona sporym ogrodem willa. Nazwa jej 
brzmi „Lindas", czyli lipowa — od kilku rozło
żystych lip, rosnących w ogTodzie.

Do września br. niczym nie różniła się ta willa 
od setek jej podobnych. Była przez lata zamie
szkałą przez solidną szwedzką rodzinę i śpieszą
cy pobliską ulicą przechodzień rzadko kiedy rzu
cał spojrzeniem poprzez kraty jej ogrodzenia.

I oto w połowie września wszystko się nagle 
zmieniło. Szwedzka rodzina wyjechała i odna
jęła willę Czerwonemu Krzyżowi, który zaludnił 
ją dziatwą.

Umieszczono to dzieci, które p'o. uprzedniej 
kilkumiesięcznej kuracji potrzebują' jeszcze ob
serwacji lekarskiej, oraz te, które straciły w mor
downiach niemieckich rodziców lub opiekunów.

Reprezentowanych jest 6 narodów: Polska, 
Czechosłowacja, Jugosławia, Holandia, Belgia 
i Francja przy wybitnej przewadze liczebńej 
dzieci polskich. Opiekę nad dziatwą objęły sio
stry szwedzkiego C. K., mając do pomocy kilka 
sióstr polskich.

Organizacja normalnego trybu życia w tym 
zbiorowisku 7 narodów o sześciu różnych języ
kach była zagadnieniem nie mniej trudnym od 
zadań panów z San Francisko. Różnice wieku, 
siły fizycznej, płci, narodowości, języków, wy
znań, temperamentów, usposobień i charakterów 
nie wróżyły niczego dobrego, zwłaszcza, że przy 
wrodzonej łagodności i dobroci szwedzkich opie
kunek trudno było myśleć o „sankcjach między
narodowych" czy' też innej bombie atomowej w 
postaci rózgi.

Pierwszą jednak oznaką cementowania się tych 
tak różnych sobie elementów było ich wzajemne 
poczucie częściowego lub całkowitego osieroce
nia, gdyż zaledwie dwoje z całej gromady dzieci 
mogą się cieszyć posiadaniem rodziców.

Rzecz oczywista, że na początku potworzyły 
się „bloki", a to ze względu na trudność znale
zienia „wspólnego języka" w dosłownym zna
czeniu. Mimo, że większość dzieci zna język nie
miecki, zapanowała wśród nich zadziwiająca so
lidarność w bojkotowaniu mowy Himmlera. W 
pierwszych więc tygodniach bez większego ry
zyka można było przemianować „Lindas" na 

Babilon". Jednak dobra wola i ogólne zrozumie
nie konieczności modus trivendi sprawiiy, że już 
po dwuch miesiącach trudności zostały przeła
mane. Po prostu, na mocy niepisanej umowy, ję
zykiem powszechnego porozumienia stał się ję
zyk polski. Z zadziwiającą szybkością opano
wały 7—12-letnie bąki z Amsterdamu, Brukseli 
czy'Lubliany tajniki polskiej wymowy, tak, żc 
gdy przed niedawnym czasem przydzielono tu 
nauczyeielkę-Poikę, niemal wszystkie dzieci mo
gły przystąpić do nauki w języku polskim.

Rozbudzone skłonności artystyczne znalazły 
wyraz w zorganizowaniu zespołu rewiowego, 
chóru i baletu. 30 głosików „narodów zjednoczo
nych" z zapałem wyśpiewu je . „Krakowiaka",
,jeszcze Polska" itd., a 12-letni Jędruś z War

szawy i 19-letnia-Edith z Rotterdamu propagują 
międzynarodową przyjaźń siewami: „ja ci buzi 
dam, ty mi buzi dasz“„

Program rewiowy uwzględnią, rzecz oczywista, 
numery w innych językach. Są więc piosenki 
francuskie i holenderskie, jest weselny taniec ży
dowski i rozkoszny szczebiot deklamacyjny 
3-letniego Milanka. Tytułem Tewanżu za „O mój 
rozmarynie" w wykonaniu 11-ietniego Lucien, 
mały Jędruś śpiewa „Madelon" z akcentem wi- 
ślano-ąekwańskim.

Doborowy zespół grzebieniarzy, trąbek (zwi
nięte tygodniki), jazzu (poduszka i dwie pokryw
ki od rondli) oraz basetli (miotły) dopełnia pro
gramu. O stopniu powodzenia rewii świadczy 
ilość 6-ciu przedstawień przy wypełnionej sali.

Ustrój wewnętrzny tego „społeczeństwa" jest 
zysto demokratyczny. Każde piętro posiada 

swego „króla", który jednak zmienia się co dwa 
tygodnie.

Władza króla polega na dysponowaniu wspól
nymi psotami i zabawami oraz na rozstrzyganiu 
zbyt gwałtownych sporów (czytaj: bójek). Od 
wołanie od wyroku „królewskiego" może być 
wniesione tylko do ogólnego zgromadzenia na
rodowego.

Zabawki, będące własnością poszczególnych 
dzieci są właściwie do użytku wszystkich. To 
samo dotyczy niektórych części garderoby.

Szczególnie godną podziwu jest wspólnota in
teresów wszystkich dzieci. Treść listo, otrzyma
nego’od cioci czy znajomych, jest komunikowana 
eatemu zjednoczeniu i szeroko komentowana. 
Wszelkie zmartwienia i tragedie jednego, sa. 
przeżywane zbiorowo. Na pocieszenie dotknię
tego zmartwieniem, domowa UNRRA asygnuje 
dary w postaci jabłka, kawałka czekolady itp.

Niedbałość w ubiorze jest ścigana; przez arbi
trów elegancji- i likwidowana we własnym zakre

342 009 kg włóknistych woj. poznańskie dostar
czyło 208 348 kg. W dostawie*innych produktów 
jak: mięsa, mleka, ryb i weiny rezultaty nasze 
nie są zbyt niskie w stosunku do pozostałych 
województw.

Wyniki zbioru .świadczeń w Wielkopolsće są 
dowodem, w jak dużym stopniu rolnik- nasz 
współdziała w wyżywieniu pracujących mas z 
całej Polski. Osiągnięcia są nie tylko sukcesem 
gospodarczym, lecz mówią o zrozumieniu jakie 
wieś nasza wykazuje dla potrzeb kraju — two
rząc obok przemysłu drugi fundament, na którym 
Polska buduje swą przyszłość.

/ J. T.

sie, bez uciekania się do pomocy opiekunek. 
Abnegata zatrzymuje starszy kolega czy kole
żanka i dopina -mu guziki, podciąga wystającą 
bieliznę lub każę zmienić buciki, włożone na nie
właściwą nogę. Równie obcesowo są likwidowane 
wszelkie zwilgotnienia pod nosem.

W tym konglomeracie indywidualności nie
które jednostki wysuwają się na czoło dzięki po
siadaniu pewnych zdolności czy przymiotów, 
zgodnie uznawanych przez ten światek dziecię
cy. Dziesięcioletni Rudi jpst filozofem i autory
tetem w sprawach religijnych, naukowych i z 
dziedzin wiedzy ogólnej. 13-iętnia Elza — to mi
strzyni baletu, 12-letni Jędruś jest wyrocznią w 
dziedzinie filatelistyki i ubocznie — arbitrem 
elegancji itp. Lecz powyższe cechy dają jedynie 
abstrakcyjne przywileje w tym społeczeństwie 
równości demokratycznej.

W pierwszych dniach po przybyciu do Lindas 
zespół ten był podobnym di przygotowanej do 
siewu roli. Co miało na niej wyróść — zależało 
sd rzuconego w glebę zjarna. 1 oto w śzarzyźnie 
dnia powszedniego mali siewcy wrzucali swe 
dziećięce serduszka i swoją sierocą tęsknotę i po
czucie tułaczej doli. Wyrwani ze środowiska mąk 
i cierpień, krwawych zbrodni i zezwierzęcenia, 
poczuli śię w nowym środowisku jak w bajecznej 
krainie szczęśliwości, gdzie wszystko jest piękne 
i dobre. W obliczu łagodnych, wiecznie uśmiech
niętych sióstr szwedzkich, wobec ciepłych wy
godnych’łóżeczek, jasnych, przestronnych ssd i 
obfitego stołu, czyż można było pamiętać o drob
nych kradzieżach ehleba lub pomyj w Ravens- 
briick lub o tym podobnych chwytach zwierzę
cego instynktu samozachowawczego? Dziecko 
ma nietrwałą pamięć. Nowa jasna rzeczywistość 
dopomogła de szybkiego wymazania z pamięci 
koszmarnych wspomnień z minionych lat. Nowa, 
rzeczywistość znów obudziła do życia najlepsze 
strony dziecięcej duszyczki, uśpiene przez okres 
niemieckiej niewoli.

W sprzyjającym klimacie w czas zasiane ziarno 
daje bogaty i zdrowy pion. Dziś, w jasne po
godne dni, wielu szwedzkich przechodni zatrzy
muje się przed kratami ogrodzenia „Lindas", aby 
podziwiać hałaśliwą beztroskość bawiącej się 
dziatwy, wyżywającej się w gonitwach i barasz
kowaniu. Dla flegmatycznych, beznerwowych 
Skandynawów widok tej kipiącej żywości jest 
czymś niezwykłym.

Nie zawsze wiek i doświadczenie są rękojmią 
mądrości. Zdarzyć się może, *źe garstka dziecia
ków, zagnanych burzą dziejową w obcy kraj do 
lipowej, wilii, potrafi służyć za przykład, jak na
leży budować zgodę i przyjazne współżycie na
rodów, zjednoczonych wspólnotą przeżytych 
cierpień. Witold Nowicki

UreczysiescB w pierwssą rec^gticę 
powrofa do Macierzy ziem © jzysŁoraycli

W pierwszą rocznicę powrotu ziem odzyskanych 
do Polki zorganizowane będą liczne obchddy 
udziałem członków Rządu, Wojska Polskiego, 
partii politycznych, związków zawodowych, orga
nizacji młodzieżowych i całego społeczeństwa.

W dniach 6 i ,7 kwietnia odbędzie się w Gdań
sku „Święto Oswobodzenia Wybrzeża”.

Uroczystości rozpoczną się wynfarszem sztafety 
wojskowej dnia 6 kwietnia o godz. 8-ej rano z ra
portem Wojewódzkiej Rady Narodowej i symbo
licznym bursztynem dla Prezydenta K. R. N. Bo
lesława Bieruta. Równocześnie z Jeleniej Góry 
na Dolnym Śląsku wyruszy z symbolicznym poda
runkiem w poStaca węgla druga sztafeta wojskowa. 
Zejdą się one dnia 14 kwietnia w Szczecinie i zło
żą meldunek oraz dary Prezydentowi Bolesła
wowi Bierutowi. Również w dniu 14 kwietnia 
wzdłuż Odry i Nisy zostaną rozpalone ognie tak 
rozłożone, aby były dla siebie wzajemnie wi
doczne.

Ponadto w dniu święta oswobodzenia Wybrzeża 
zostaną w Gdańsku złożone wieńce przed pomni
kiem na placu Wolności, po czym odbędą się 
uroczyste nabożeństwa w kościołach i msza poło
wa, dekorowanie działaczy, zasłużonych przy od
budowie życia gospodarczego Wybrzeża, odsło
nięcie pomników Czołgistów w Gdańsku i Armii 
Czżrwsnej w Sopocie.

Nad uroczystościami w Szczecinie w dniach 13
14 kwietnia, które odbędą się pod hasłem „Trzy

mamy straż nad Odrą’1 zgodził się objąć protek
torat Prezydent KRN Bolesław Bierut.

W uroczystościach wezmą również udział człon
kowie Rządu. W pierwszym dniu święta, złożon 
zostaną wieńce na grobach żołnierzy, poległych 
przy oswobodzeniu Szczecina i odbędzie się apel 
poległych w walce o wolność i demokrację, z jed
noczesnym zapaleniem znicza. Centralnym punk

FTolostugię!
w imienia przyszłych obywała!! i chorych

Kilka razy pisałem już o wysokiej śmierteb 
aości dzieci w Polsce, zwłaszcza niemowląt Zwró 
calem przy tym uwagę na niebywale wielką 
śmiertelność dzieci w Poznaniu. Z ostatnich 
eauacjacji Prezydenta Rady Krajowej dowie
dzieliśmy się, że śmicrtcineść wśród niemowląt 
w Polsce przekracza 26“/« ogółu noworodków. 
Gruźlica zaś wśród dzieci chorych' dochodzi do 
S(P/«, podczas gdy przed wojną wynosiła 11%. 
Są to cyfry przerażające, dla naszej przyszłości 
niesłychanie niefeenpieczsie. Lekceważyć też ich 
nam nie wełeo.

•Taks j«at główna przyczyna tego przerażającego 
zjawiska? Zdaniem lekarzy przede wszystkim złe 
odżywianie matek, które na skutek polityki wyni
szczenia Polaków przez niemieckiego okupanta, 
są ogropsnie wycieńczone i osłabione. Zie i mało- 
wartościowe odżywianie w czasie powojennym 
stan ten jeszoze pogarsza. Uwidocznia się to do-, 
bitnie w stole wzrastającej liczbie chorych i na 
noworodkach, które przychodzą na świat bardzo 
słabe i źle rozwinięte fizycznie.

Stwierdzanie takiego zjawiska winno nas po
budzić do czujności i wywołać daleko idące sta
rania o troskliwą opieką nad przyszłą matką i 
matką karmiącą. Niestety, stwierdzam to z na
ciskiem, że dzieje się' odwrotnie. Mamy na to 
najwymowniejszy dowód w nowym ogłoszeniu 
Wydziału Aprowizacji i Handlu Zarządu Miej
skiego, wstrzymującym z dniem 1 kwietnia br. 
wydawanie kart na mleko dla chorych i kobiet 
ciężarnych, a to z powodu braku przydziału tegoż 
mleka ze strony Woj. Wydz. Aprow. i Handlu.

Decyzja Urzędu Wojewódzkiego aczkolwiek 
z punktu widzenia polityki tłuszczowej może i 
słuszna, jest nieeelowa, a ze względu na hasz 
stan populacyjny i zdrowotny nawet wysoce 
szkodliwa. Pozbawianie bowiem tej skąpej ilości 
udeka kobiet ciężarnych musi się odbić bardzo 
ujemnie na ich potomstwie, chorym zaś utrudni 
poważnie szybki powrót do sił i zdrowia. W na
stępstwach więc wywoła jeszcze większą śmier
telność, która w Poznaniu jest przecież specjal
nie dotychczas bardzo wysoka.

Nie wiem dla kogo masło otrzymywane kosz
tem chorych i matek ciężarnych będzie przezna
czono. Prawdopodobnie dia tych, którzy bez 
większego uszczerbku na swoim zdrowiu mogą się 
obyć bez niego. Dlatego też w imieniu wszy
stkich chorych i przyszłych obywateli Państwa 
Polslaogo stanowczo protestuję' przeciwko de
cyzji Wojewódzkiego Wydziału Aprowizacji i 
Handlu, która to decyzja jest widocznie nie
przemyślana, skoro nie wnika należycie w istotę 
zagadnienia i nie bierze należycie pod uwagę 
ujemnych skutków takiego postanowienia. Jest 
przy tym sprzeczna z dobrze pojętym interesem 
państwa i narodu polskiego, a przecież wszelkie 
decyzje winny mieć zawsze na względzie dobro 
ogólne narodu i państwa. Prócz tego decyzja 
ta nie bierze pod uwagę także ostatnich postano
wię* Miejskiej Rady Narodowej, w-.oowiadają- 
eej sio stanowcze nie tyfłte za utrzymaniem do
tychczasowych przydziałów mleka, ale nawet za 
Jej maieym powiększeelem.

Ponadto w t!m'si«j»zych wyjątkowo ciężkich 
ezasaeb i hlersrchis użyteczności publicznej win
na decydująco wpływać na wszelkie powzięte 
postanowienia, Zresztą zagadnienie sił fizycz
nych naszych niemowląt, zdrowie ich matek, 
umożliwienie chorym szybkiego powrotu do zdro
wia oraz zmniejszenie tą drogą śmiertelności w 
Polsce w ogóle jeet chyba hierarchicznie najwię
kszym zadaniem chwili obecnej. Bo dotyczy 
ludzi, których nadmiaru nie mamy. Z tych to 
względów uważam, że omówione powyżej zarzą
dzenie Wojewódzkiego Wydziału Aprowizacji 
i Handlu winno być natychmiast cofnięte.

Mam nadzieję, że wyrażam powszechną opinię 
całego zdrowo myślącego społeczeństwa poznań
skiego i całego świata lekarskiego z Wydziałami 
Zdrowia na czole, które ze swej strony z własnej 
inicjatywy zapewne nie omieszkają zabrać głosu 
w tej arcyważnej sprawie.

Dr Dunin-Michałowskł

tem uroczystości będzie założenie kamienia wę
gielnego pod pomnik, noszący nazwę „Trzymamy 
straż nad Odrą", symbolizujący nasz powrót na 
ziemie odzyskane i trwałe pewiązanie tych ziem 
z Macierzą.

Tegoż dnia uroczyście wejdą do portu szczeciń
skiego jednostki polskiej marynarki wojennej.

Następnego dnia na placu Jasne Błonie odbę
dzie się, przy tldsńałe delegacji wojskowych ze 
wszystkich jednostek, delegacji cywilnych i ucze
stników zlotu młodzieży, obejmującego 20 tysięcy 
członków organizacji młodzieżowych, hroczysty ra
port, złożony Prezydentowi Krajowej Rady Naro
dowej, Bolesławowi Bierutowi.

Następnie, po przybyciu sztafety, która prze
mierzy nowe morskie i zachodnie granice Polska 

po uroczystej mszy potowej wygłoszą przemówie
nia Prezydent Krajowej Rady Narodowej Bole
sław Bierut oraz premier Osóbki-Morawski i 
minister ziem. ©diyoicanych wicepremier Włady
sław Gomułka.

Po przemówieniach nastąpi dekoracja zasłużo
nych wojskowych medalami „Za Odrę, Nisę, Bał
tyk’ i zasłużonych osób cywilnych Krzyżami Za
sługi oraz defilada wojska i młodzieży.

W dniach od 2 do .9 maja odbędzie «ę „Ty
dzień Ziem Odzyskanych”.

Tydzień Ziem Odzyskanych” jest połączony z 
25-tą rocznicą plebiscytu na Śląsku i 3-go. po
wstania Śląskiego.

Zakończenie „Tygodnia” w Warszawie połączo
ne zostanie z uroczystościami w rocznicę dnia ka
pitulacji Niemiec. ,

W programie „Tygodnia Żiem Odzyskanych” 
przewidziana jest akcja stworzenia wielkiego fun
duszu społecznego pod nazwą „Fundusz Społecz
ny dla ziem odzyskanych”.
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LITERATURA I SZTUKA
Marta Trochimowska

Młodzież współczesna 
w świetle ideałów Mickiewicza

Przeszło sto lat mija od chwili, w której po
wstał utwór przeznaczony dla młodzieży. Sto 
lat uczono się potajemnie.„ „Ody do młodości" 
i innych wierszy młodzieńczych Mickiewicza, 
przekazując je wiernie jako testament i drogo
wskaz przyszłym pokoleniom. Dostaliśmy ją 
i my, młodzież urodzona w niepodległej Polsce, 
a przeżywająca czasy przełomu i cierpień. Lecz 
jakże odmiennie od tamtych pokoleń przyjęła 
ją młodzież współczesna. Dlaczego niektórzy 
czytają te słowa o nich i dla nich napisane z pe
wną dozą sceptycyzmu? Dlaczego wydają się sta
rymi, pomimo swoich 18 czy 20 lat?

Zastanówmy się nad tym właśnie teraz w tych 
dniach poświęconych młodzieży, kiedy to świat 
doceniając znaczenie jej dla przyszłości ogłosił 
ogólnoświatowy tydzień młodzieży.

Zastanówmy się, czy ideały Mickiewicza prze
szły już może do historii? Może ich miejsce na 
zakurzonych półkach starych bibliotek i anty
kwami?

Niel Wiersze Adama żyją i żyć będą, dopóki 
żyją młodzi, dopóki młodość walczy o swoje 
prawa.

Więc dlaczego pewna garstka młodych przy
biera szatę sceptycyzmu, gdy je czyta?

To wpływ epoki, wojna odbiła się nie tylko na 
zdrowiu fizycznym, ale i moralnym. Zmateriali
zowany świat zaraził swym cynizmem i młode 
dusze.

Ileż to razy każdy z młodych przywodził w 
pamięci owe wzniosłe i pełne wiary młodzieży 
strofy:

^Młodości! — ty nad poziomy wylatuj, 
a okiem słońca 
Ludzkości całe ogromy 
Przeniknij z końca do końca!"

/ Wzbijamy się- nad płaszczyznę codzienności!
Nie znaczy to abyśmy żyli światem pojęć szu

mnych, nieżyciowych haseł.'Nie! my na to czasu 
nie mamy.

Poprostu chodzi o to, by młodzież szarzyznę 
życia rozgrzała miłością ojczyzny, spojrzała ja
snym wzrokiem, pełnym siły na ludzi znękanych 
życiem — by rozjaśniła ich dolę, wskazała drogę 
ku szczytom.

Przebywając jednak wśród młodzieży, nie 
jeden raz spostrzega się z przykrością, że nie 
każdy z młodych w ten sposób podchodzi do 
życia. Życie dla nich nie jest spełnieniem jakie
goś zadania, nie posiada ono ideałów, któreby 
przyświecały i stanowiły wytyczną postępowania,

Nie, przeciwnie, to są dla nich rzeczy zbędne.
Po cóż wprzęgać się w ciężkie jarzmo, które 

nakłada obowiązek odpowiedzialności wobec 
społeczeństwa. Są to rzeczy mdłe,'pozbawiające 
życie radości i powabu.

Pomimo to często młodzież lubi popisywać się 
pięknymi hasłami. Nie podyktowało ich umiło
wanie i przekonanie o ich słuszności, lecz chęć 
przybrania się w piękne piórka — bo jakże mło
dzież bez ideałów? Tak, zdaję sobie sprawę, 
że brak wyższych aspiracji stanowi powód do 
wstydu, ale nawet to nie zawsze wpływa na

na sobie młodzież, że trzeba ukształtować swój 
światopogląd, nabrać pewnych pojęć o przyszłej 
pracy, czy to zawodowej, czy społecznej.

Trzcbą nam wiedzy, wiedzy' głębokiej połączo
nej ze szlachetnością serca, a nie dyletantyzmu 
we wszystkich dziedzinach, nie pseudo-uczonych, 
popisujących się pustym tytułem, jak gdyby on 
stanowił dopiero człowieka.

Pogoń za pieniądzem nie może być hasłem ży
cia. Trzeba iść za głosem powołania, czy po
trzeby społecznej, trzeba zapoznać się z duchem 
ofiary i Współpracy, o którą tak domaga się Mi
ckiewicz. Tymczasem młodzież często powtarza: 
„Ach ten niepoprawny romantyzm! Trzeba pa
trzeć trzeźwo na życie, tam siła pięści i umiejęt
ność wykorzystania chwili zwycięża!

O tak, w życiu zwyciężać powinna siła, lecz 
nie pięści, a charakteru, i umiejętność wykorzy
stania swoich zdolności i zdolności innych. Są 
tacy, którzy rozumieją i czują, że świat powinien 
inaczej wyglądać, mimo to pozostają bierni. 
Brak im siły i odwagi, aby założyć swoje weto, 
gdyż „ze słabością nie łamali się za młodu". Po
dążali wszędzie drogą mniejszego oporu, unika
jąc walk i zmagań, bo „przecież życie ich nie 
poskąpi". Czy nie dla nich zostały napisane 
owe:'

„Hej uźvjmy żywota!"
Użyjmy rozumnie" tego nektaru życia, a wyoa 

się ono piękne. Jeśli ktoś wszedłszy do życia 
waha się, męczy, a wreszcie ulega ogólnej psy
chozie i powtarza odwieczne: „Życie mnie nau
czyło i ciebie także nauczy", to mech pamięta, 
że „tym się nawet poniża, iż wyżej nie sięga 
że raź wzbiwszy się ponad szarą masę, pozwala, 
aby go ona znowu ściągnęła. To nie są 
wane przez wieszcza „niebieskie serca , które 
wiąże złota nić przyjaźni. Młodzież ogarnięta jak 
widzimy egoizmem nawet w stosunku do samej 
siebie, nie może znać uczucia altruizmu i miłości 
„wszystkiego" i „wszystkich". W życiu całego 
społeczeństwa panowała ogólna choroba zlej 
woli. Losy świata zemściły się jednak.

A teraz w chwili obecnej młodzież musi pamię
tać, że na nią liczy Jutrzejszy Dzień. Prawda, że 
droga jej trudna, ale z słabością powinna ła
mać się za młodu. . . . ,

Wieszcz rzuca jeszcze myśl wielką i piękną: 
„Tam sięgaj, gdzie -wzrok nie sięga!"

Lam czego rozum nie złamie!" '
Myśl ta jest nam teraz potrzebna. Musi nas 

powstrzymywać od zgubnej rezygnacji, musi po
kazać nam drogę.

Obudziliśmy się i zrozumieliśmy wiele.

,,C-Zuiactek fatecacki e teatcze

Na „Czwartku literackim" d. 26 marca br. Zdzi
sław Grot, redaktor „Przeglądu Wielkopolskie
go", przedstawił słuchaczom dzieje sceny poznań
skiej w okresie niewoli pruskiej. W ciągu po
szczególnych okresów historycznych W. Księ
stwa Poznańskiego, scena poznańska nie tylko 
realizowała ambicje artystyczne, ale równocze
śnie spełniała ważną misję narodowo-społeczną, 
krzewiąc znajomość wielkich dzieł teatralnych, 
których idea i duch krzepiły społeczeństwo po
znańskie. Poznań w dawnych latach posiadał do
brą atmosferę teatralną, nie dziwnego, że ścią
gały tutaj chętnie.najwybitniejsze postacie pol
skiej sceny, znajdując wśród obywatelstwa wiel
kopolskiego entuzjastyczne przyjęcie. Liczny za 
stęp dyrektorów i sławnych aktorów polskich 
przewinął się przez poznańską scenę — wiele na
zwisk, stanowiących dziś niezachwianą pozycję 
w dziejach teatru polskiego — tutaj, w Pozna
niu, po raz pierwszy dało się poznać publiczno
ści teatralnej. Społeczeństwo kochało teatr, w po
czątkach amatorski i wędrowny, a później ątały; 
otaczało go miłością i opieką.

Pierwszym, który obmyśli! realny plan współ
pracy społeczeństwa ze sceną, był dr Karol Mar
cinkowski. Postępowe jego myśli zrealizowano 
dopiero później, gdy dzięki, poparciu obywatel
stwa założono stałą scenę narodową w ogrodzie 
Potockiego pod hasłem: „Naród sohie".

W ciągu całego czasu swojegę istnienia scena 
poznańska na równi z innymi, poważnymi pla
cówkami kulturalnymi dobrze spełniała swoją

Stanisław B akowski

zmianę postawy wobec życia. Naturalnie, życie misję narodową i artystyczną.
_ ! J ___  — -____ 1 n I nrtan f- i \\r o W t Vl 1 ‘ fl fi H Pwidziane przez tak szare szkiełka nie może po 
ciągać. Dlaczego często się słyszy: „Jakież to 
życie jest straszne! Dlaczego na nasz okres życia 
przypadły takie czasy?" Pesymizm i lęk nie prze
niknie „ całych ogromów ludzkości", nie podnie
sie w zwyż „poradlonych czół". Bezmyślność sta
nowi podstawową wadę współczesnej młodzieży. 
Zbyt mało zastanawia się ona nad swym ży
ciem, przeto nie pamięta, że trzeba samemu po
siadać, wiele, aby coś dać przyszłości, że trzeba 
wewnątrz siebie budować gmach ducha oparty

Prelegent „Czwartku", badacz dziejów^poznań- 
skiego teatru, przypomniał szereg _ ciekawych, 
dziś już często zapomnianych faktów, nazwisk 
sztuk, przedstawień, które w ciągu dziesiątek lat 
przesuwały się przez deski naszej sceny. Zawsze 
był teatr źródłem umiłowania ojczystej mowy 
i sztuki wśród najszerszych warstw społeczeń
stwa wielkopolskiego.

Dobrze się stało, że dziś, w dobie powszechne
go zainteresowania teatrem i ogólnego głodu 
sztuki scenicznej — dr Grot przypomniał piękną

Rozbiórka
W modrym niebie 
wzrok twój i kolana.
Strażacka kolebie się drabina? —ł 
nie, — ty mistrz.
Z trwogą na pęi/ę patrzy ściana, 
w skałę podartą, stromą 
przez wojnę zaczarowana.

Tak. Dobrze. W błękit się garnij,
, wojennych niepomny męczarni, ,
Nie myśl o przepadłym synie. 
Pokojem błyszcz,

*•
Schodzisz? — Przed siebie oczy 
(kusi murów cmentarz.
Tylko przed siebie.
Spokojnie, spokojnie.
— Nie spuszczaj wzroku! —
Tak. Niech w modrości trwa.
Nic nie pamiętasz.
Nie było wojny.
— Nie patrz w dół! —
Przed siebie, przed siebie.
i// cichość niebieskich bławatów.
— Nie patrz w dół!!!
(tam gruzów wąwóz głęboko 
tajemnicę chowa — —J 
Nie patrz! Odwróć głowę!
Odwróć! ------
(Jezus Maria — słania się!------ )

Chryste, rataj!!!------

na silnych fundamentach. Niechętnie przypomi-1 przeszłość sceny poznańskiej. St. Str.'

Jubileusz Władysława Grabowskiego
W najbliższych dniach znany artysta drama

tyczny Władysław Grabowski obchodzić będzie 
w Łodzi jubileusz 40-lecia pracy aktorskiej. Z tej 
okazji Teatr Wojska Polskiego w Łodzi wystawi 
„Zemstę" Fredry, w której jubilat grać Będzie 
rolę Dyndalskiego. Rolę rejenta i cześnika obejmą i 
Józef Węgrzyn i Jerzy Leszczyński. •

Dziewięć lat temu zmarl .
Karci Szymanowski 

W dni-u 29 marca 1937 roku zmarł w Szwul. 
carii po długiej i ciężkiej chorobie na.j znako
mitszy po Fryderyku Chopinie kompozytor pol
ski. i Dzieło jego życia dało naszej kulturze mu- 
zycznej tak wspaniały szereg utworów, że trudno 
tu o nich mówić. Od pierwszych utworów forte- 
pianowych, “pisanych w najwcześniejszych latach 
wieku młodzieńczego aż po niedokończone nie
stety „Litanie" — rozwija się lima twórcza Ka
rola Szymanowskiego w iście podobłoczne wyże. 
Muzykolowie podzielili jego twórczość na trzy 
okresy. Młodość wyraźnie przysłoniły wpływy 
obce: Schumanna, Skriabina i Chopina. Okres 
twórczości symfonicznej i operowej czasu wojny 
światowej charakteryzuje się niejako „kosmopoli
tyzmem* i nadmiernym zagęszczeniem środków wy
konawczych, dzięki czemu 6łynna trzecia symfo
nia mogłaby być nazwana — podobnie jak u 
Mahlera — symfonią „tysiąca”, ze względu na 
ilość wykonawców. Dopiero jednak od 1923 roku 
mniejwięcej Karol Szymanowski zjawia się na 
Podhalu i tu poznaje dokładnie cechy charakte
rystyczne wiejskiej muzyki góralskiej. Mają one 
w sobie coś nieprawdopodobnie urzekającego i 
zniewalającego. Niejeden przecież kompozytor — 
od Paderewskiego począwszy >— stał się zamiło
wanym zwolennikiem „podhalańszczyzny*4 w swej 
twórczości muzycznej I Karol Szymanowski osie
dli się w Zakopanem i tam, w spokoju samotnej 
pracowni kompozytorskiej rozpoczął pracęnad 
wielkimi partyturami. Na marginesie wiekopom
nych „Harnasiów” powstawały fortepianowe ma
zurki — które tak pięknie grywa w Poznaniu 
Zygmunt Lisicki »— obok drugiego kwartetu smycz
kowego wzrastała partytura drugiego koncertu na 
skrzypce z towarzyszeniem niewielkiej orkiestry.
I dzieła te stanowią trzon twórczości Szymanow
skiego. Poczęte w najżywsz^fe. fragmencie twór
czego życia — noszą w sobie niezaprzeczalne 
piętno genialności. Cały świat dosłownie poznaje 
tę urzekającą muzykę i na jej szerokim przestwo
rzu płynie z falą polskiej muzyki ludowej w spo
sób iście „chopinowski” przekomponowanej i od 
surowego prymitywu odgraniczonej. Zdawna mó
wiono o „lechickim" okresie jego twórczości. Ta
kimi też pierwiastkami przesiąknięta jest najbar
dziej może — poza podhalanizmami — interesu
jąca muzyka religijna. Słusznie szwie się ją w mu
zycznych kołach „polską muzyką religijną** nie 
tyle może dla predylekcji w wyborze polskich 
tekstów, oo dla trudnych do zdefiniowania ale 
łatwo uchwytnych rysów wyrazistej polskości. Na 
tymże samym przecie elemencie oparł Fryderyk 
Chopin owe dzieło. Z tychże samych względów 
chopinowska muzyka jest tak łatwo poznawalna 
na całym świecie. I tak powstają pod ręką Szy
manowskiego trzy arcydzieła religijnej muzyki: 
„Stabat Mater'* do polskiego przekładu trzyasA- 
stowiecłznej sekwencji Jozefa Jankowskiego, „V* 
ni Creator” do polskiej parafrazy Stanisława Wy
spiańskiego oraz niedokończone w całości, jednak 
możliwe nawet w tak niekompletnej formie do 
kneertowego wykonania „Litanie” do słów Jerze
go Lieberta. Warto wspomnieć, że „Stabat Mater 
Szymanowskiego prowadził w Kościele Mariackim 
w Krakowie Mieczysław Mierzejewski podczas 
żałobnego nabożeństwa, gdy trumnę ze zwłokami 
twórcy ^Harnasiów” prowadzono konduktem na 
Skałkę, do grobów Zasłużonych.

Dziś Karol Szymanowski spoczywa w grobach 
Zasłużonych na Skałce. Minie jeszcze wiele 
lat,, nim cała muzykalna Polska pojmie bogactwo, 
skarby i drogocenność dzieła Karola Szymanow
skiego. Dziś wydaje się najpotrzebniejszą rzeczą 
w Szerzeniu znajomości jego muzyki — popular
nie napisana książka biograficzna o Tym, który 
unieśmiertelnił’ podhalańską muzykę w „Hania- 

Isiach” i światu całemu ją pokazał.
Dt Jerzy MłodziejowM

Tad. H. Nowak

RATAJ OWA
(Opowiadania)

— Ale to mu głowę popsuło — nie? Musiało 
boleć jak tako kulka go dziabnęła.

— No.

Magda Ratajowa otarła wierzchem dłoni pot 
z czoła. Kocioł z kartoflami parował zaciemnia- 
jąć kuchnię kłębami pary. Od podwórza docho
dziły wołania Pawła. „Pewno „Psiajuchę" za
myka" — pomyślała, ścieląc na stole szary obrus.
Z „Psiajuchą" zawsze było dużo kłopotu. Ogro
mna klacz po najznośniejszej pracy niechętnie 
szła do stajni. „Stare to a bziku je, jak źrebię"'— 
mawiał Paweł. Do kuchni wszedł Maciek, ponury, 
zły. Starszy z dwóch synów Magdy, wyrosły 
14-letni chłopak, był podporą ojczyma. Pług 
prowadził jak stary. Do maneża nie poszedłby 
na siłę. „To robota dla Kazka", tłumaczył matce, 
a Kaziek liczył sobie dopiero rok. Maciek by! 
zły. Cały dzień wszystko mu szło na opak. 
„Psiajucha" zerwała postronek. Odparzona pięta 
w bucisku (jeszcze po ojcu) piekła, jak licho.

Kartofle dymiły już z misy, stojącej na stole. 
Wszedł Paweł. „Co tam Kaziu" zapytał. „Śpi" 
— odrzekła Magda — jedzcie, już podaję na.- 
warkę".

Paweł i Maciek dorwali się dj jedzenia. Ma
gda siadła na boku przyglądając się z lubością 
mężowi. Od dwudziestu miesięcy jest jej mężem. 
Dobry chłop. Troskliwy, pracowity. Kocha Mać
ka, jej syna po pierwszym mężu, jak własnego. 
A ten, malec — drugie jej dziecko — leży obok 
w łóżku, zmorzony całodzienną paplaniną. Do
brze jest Magdzie z nimi wszystkimi. Kiedy 
przed dwoma laty otrzymała wiadomość o śmier
ci męża, który padł od oostrzalu samolotów na 
kopiących umocnieiii poj Chełmnem, zdawało 
jej się, że trudna będzie jej dola. Wygnana z 
«vnkiem pracowała w pobliskiej wsi w pocie 
czoła i tak 4 lata bez pomocy. Nadzieja powro-

tu Michała jedynie podtrzymywała ją na duchu, 
przy życiu. Niemcy orali nią i chłopcem, jak 
wołami. Nadszedł kres złą. Wojna przeszłą i jak 
po burzy zajaśniało znów słońce.

Wróciła tedy z 13-łetnim synem do wsi, na oj
cowiznę. Już w tydzień po tyra wrócił Paweł Ra
taj. Wojna pozostawiła na nim ślady. Ale chłop 
jeszczć zdrów, momy i wesoły. Przychodził nie
raz do Magdy wieczorami. Słuchała opowiadań 
i przeżyć do późnej noćy. Czasami Maciek niby 
opiekun wypędzał matkę do łóżka „bo to ino 
patrzeć, kiedy trza będzie znów wstać, a roboty 
huk"...

Paweł zajął się losem Gruszkowej tak serde
cznie i tak energicznie, że nawet- niechętny mu 
z początkiem Maciek począł zwolna darzyć go 
sympatią.

Magda wiedziała, że Paweł darzy ją już od 
wielu lat nieukrywanym uczuciem. Cóż, kochała 
Michała. Poszła za niego. Wojna już go jej nie 
oddała. Kiedy Paweł odważył się któregoś dnia 
i rzeki: „ożenię się z tobą, masz syna, wycho 
wamy go, będzie ci lżej", nie odmówiła. Poszl 
do księdza. Magda raz jeszcze pokazała list to
warzysza doli donoszący jej o śmierci Michała. 
Obaj razem pracowali w „einsatzu". Zresztą 
i ten zginął. Tak więc Paweł został ojczymem 
Maćka.

— Maciek, co tobie — zapytał Paweł, patrząc 
od dłuższej chwili na zamyślonego syna. A wła
śnie skończyli jeść.

— Ojciec, widzieliście tego wojoka co to dzi
siaj wszedł do Wojciaszków?

— Widziolcm.

Budrys ujadał na dworze jak złe. Skrzypnęła 
furtka.

— Ktoś idzie — powiedziała Magda.
Paweł wstał i wyszedł na sień. Wrócił z przy

byszem. Miał twarz zeszpeconą strasznie. Trzy 
ogromne doły w policzku świeciły dziurami. 
Skóra 'nie kryła wysuniętych dziąseł.

— Siadajcie panie — zaprosiła Magda — pe
wnikiem głodniście?

— A nie, nie trzeba. Już jadłem.
Przyglądał jej się uporczywie. Przeniósł wzrok

na Maćka.
— Skąd wy — zapytał Paweł.
— Idę od Drezna. Niemcy wywieźli nas od 

okopów przed ofensywą aż tak daleko. No, po 
tym się skończyło. Mnie jakoś śmierć ominęła. 
Ż rozbitą głową i odłamkiem w płucach wiezio
no mnie do Reichu. Kurowali .mnie, bo miałem 
po wyzdrowieniu znowu na nich harować. No 
ale przyszło wyzwolenie.

— A dokąd ciągniecie?
— Do domu.
— Daleko?
— Nie. Ale powiedzcie mi, jak wam tu.' Ro

boty pewnikiem dużo?
Paweł opowiedział o kłopotach, o pomocy ja

ką mu Maciek daje w pracy.
Przybysz wstał. Podszedł do Maćka. Złożył 

mu na głowie rękę i powiedział cicho: „dobry 
synek, pomaga w domu matce".

Tymczasem Magda zajęła się usłaniem łóżka 
dla gościa. Ruch i rozmowa zbudziły małego Ka
zia. Wzięła go więc na rękę i wniosła do kuchni.

— To nasz synek, starszy jest po pierwszym 
mężu. Zginął na wojnie,

Oboy spojrzał jej mocno W oczy. Potym od
wrócił się i począł szukać swego tobola.

— Co, wy idziecie?

— Idę, na mnie czas.
— Gdzie ta w noce będziecie szR — rzeMa 

Magda.
Ale się uparł. Poszedł. Jeszcze przed tym po-. 

głaskał Maćka, uściskał rękę gospodarzom, spoj
rzawszy Magdzie głęboko w oczy.

Roboty wiosenne w Gozdowie szły raźno na
przód. Paweł brał Maćka w pole, bo chłopak się 
napierał. Magda, zajęta małym synkiem i do
mem wracała myślami do dawnych lat, kiedy to 
z pierwszym mężem urządzała sobie gospodar
stwo i czuła się przy tym tak bardzo szczęśli
wa. „Prawie jest tak samo — myślała, Paweł 
jest troskliwy, Maciek rośnie na dobrego gospo
darza, mały Kaziu chowa się dobrze." „Da Bóg 
a może zapomni o wojnie, o biednym, kochanym 
Michale..." — myślała Magda.

Listonosz Robert rzadko zaglądał do chałupy
Ratajów. Żyli własnym życiem. Krewnych już 
nie mieli. W środę Popielcową Magda szła do 
kościoła z małym Kaziem na ręku. Na drodze 
spotkała listonosza. Wręczył jej pękaty list. 
Siadła na przydrożnym pniu. Kazio począł ba
wić się kamyczkami. Rozdarła kopertę. Wyle
ciała z niej kartka z pismem szpitala w mieście 
M. i jeszcze jedna kartka, pisana niezdarną ręką.

„...Magda. Widziałem Ciebie i Maćka. Je
steście szczęśliwi! Szczęść Wam Boże. Uściskaj 
mocno Maćka. Kula wędruje mi w płucach. Ko
niec ze jnną. Z moją twarzą nie mam prawa 
żyć. Myślę, że będzi Wam dobrze."

A kiedy w kościele przy słowach księdza 
„Z prochu powstałeś i w proch się obrócisz" 
schyliła głowę, podsunęła małego Kazia pod księ
żą rękę, modląc się z cicha.

Ja, grzeszny człowiek—
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Piękno
Jest że prawdą jakoby piękno miaJo uszlachet

niać człowieka? 1 czy jest ono w ogóle tak 
niezbędnie do szczęścia potrzebne? A może 
jest tylko zbytkiem i przywilejem ludzi zamoż
nych? Jaki z przeżyć estetycznych może być 
pożytek? A może istnieją nawet takie postacie 
oddziaływania dzieł sztuki artystycznej, których 
wpływ byłby wręcz niepożądany?' Mog’łvby wy
wołać np. u osób niektórych zbytni sentymenta
lizm, przeczulenie, zniewieścienie.

O tych wszystkich zagadnieniach dowiemy się 
na drugim z kolei wykładzie z cyklu higieny 
psychicznej dra Oskara Bielawskiego, który na 
temat roli piękna w życiu człowieka będzie mó
wił dnia 3 kwietnia br. o godz. 17-tej w sali 
Teatru dla Młodzieży, św. Marcin 8.

Bilety w cenie 30,— i 20,— złotych nabywać 
można w biurach Spółdzielni Wydawniczej „Czy
telnik" przy ul. Wyspiańskiego 10 I p. oraz w 
księgarni „Czytelnika" przy ul. Armii Czerwo
nej 1.

Dla członków „Czytelnika" oraz studiującej 
młodzieży 50*/« zniżki. Bilety ulgowe nabywać 
można tylko przy ul. Wyspiańskiego 10.

biednym
kupuj ąclos na

£,ątouę fantową
M.K.O.S.

Kupiecłwo branży spożywczej obrabowało
(w) W ubiegłą niedzielę w sali Izby Przemy

słowo-Handlowej w Poznaniu odbyło się walne 
żebranie Zrzeszenia Kupców Branży Spożywczej, 
na które Z ramienia władz przybyli: kierownik 
kontroli Woj. Wydz. Apr. i Handlu ob. Ren, 
wicedyrektor Izby Przemysłowo-Handlowej ob. 
Wajcht oraz wiceprezes Wielkopolskiego Zrze
szenia Kupiectwa ob. Szulc. Po zagajeniu, powi
taniu przybyłych przedstawicieli i odczytaniu 
protokołu z pierwszego zebrania organizacyjnego 
zabrał glos prezes Zrzeszenia ob. Zywert, zda
jąc sprawozdanie z całorocznej pracy Zrzesze
nia oraz wyszczególniając bolączki kupiectwa po
znańskiego. Mówca zreferował również sprawę 
kształcenia zawodowego poszczególnych człon
ków Zrzeszenia oraz zorganizowania specjalnego 
kursu, który obejmie naukę z zakresu księgo
wości i ustawodawstwa skarbowego, a dalej na
ukę o handlu, reklamie oraz towaroznawstwie.

Dalsze sprawozdania zdali: skarbnik, sekretarz 
oraz komisja rewizyjna, po czym udzielono ab
solutorium ustępującemu zarządowi. Obszerny 
referat na. temat sytuacji detalicznego kupiectwa 
w branży spożywczej wygłosi! ob. mgr T. Wie
siołowski, wykazując zebranym wszelkie osią
gnięcia na polu usprawnienia w pracy kupiectwa 
detalicznego.

\ , Zakończenie
wystawy kościuszkowskiej

(e) Z dniem dzisiejszym zamknięta zostanie 
w Muzeum Wielkopolskim wystawa kościusz
kowska. W początkach kwietnia kierownictwo 
Muzeum przenosi wystawę do muzeów regional
nych w Gorzowie, Skwierzynie, Zielonej Górze, 
Kaliszu i Gnieźnie.

Podkreślić należy, że największe zainteresowa
nie wywołała wystawa u młodzieży szkolnej za
równo z Poznania, jak i z prowincji. Mniejszą 
frekwencją cieszył się pokaz wśród sfer robot
niczych, rzemieślniczych i urzędniczych, których 
to zespołów brakowało wśród zwiedzających.

Również w dniu dzisiejszym nastąpi zamknię
cie wystawy Krakowskich Artystów Plastyków 
oraz wystawy „Polonia". Tym samyjn do dy
spozycji zwiedzających pozośtaje galeria obra
zów malarzy polskich XIX—XX wieku. W przy
gotowaniu jest wystawa rewindykacyjna zbiorów 
przywiezionych niedawno z Moskwy, a' przeka
zanych Muzeum Wielkopolskiemu.

Trzecia poznańska środa muzyczna
odbędzie się dnia 3 kwietnia w Białej Sali Urzędu 
Wojewódzkiego o godzinie 17.45. W programie 
kompozycje Stefana Bolesława Poradowskiego.

Zaproszenia można osobiście otrzymać u Ge
bethnera i Wolffa przy ulicy Kantaka, w dziale 
muzycznym oraz w Wojewódzkim Urzędzie w 
Wydziale Kultury i Sztuki, przy czym uprasza się 
się o wcześniejsze nabywanie. Ze względu na 
transmisję radiową impreza rozpocznie się punk
tualnie.

Skazany za łapownictwo
(lk) Przed Sądem Okręgowym, Wydział IV 

Kamy, w Poznaniu stanął w dniu 28 bm. Zyg
fryd Kosięki, przewodniczący Głównej Komisji 
mieszkaniowej st. m. Poznania. Sąd po wysłu
chaniu świadków, uznał oskarżonego winnym wy
stępku z art. 290 § 1 k. k. za to, że w połowie 
listopada ub. r. jako przewodniczący Komisji, 
przyjął od Jana Krasińskiego, za pośrednictwem 
Adolfa Ponińskiego kwotę 22 tys. zł w celu osiąg
nięcia dla siebie korzyści materialnych.

Oskarżony skazany został na karę więzienia 
przez 2 lata oraz utratę praw publicznych i oby
watelskich praw honorowych na okres 3 lat. Na 
zasadzie art. 61 k. k. wykonanie kary orzeczonej 
zawieszono warunkowo oskarżonemu na czas 
5 lat.
Wybuch granatu okaleczył chłopca
W ostatnim czasie mnożą się wypadki, spowo

dowane lekkomyślnym obchodzeniem się z mate
riałami wybuchowymi, jakie pozostały na tere
nie miasta po ostatnich działaniach wojennych. 
Ofiarami wypadków padają przeważnie dzieci 
i młodzież. Przedwczoraj grupa chłopców, ba
wiąca się w pobliżu fortu Va, wrzuciła do roz- 
.palonego ogniska znalezione zapalniki od grana
tów, wskutek czego nastąpiła eksplozja. Poważ
nych okaleczeń ręki i głowy doznał 13-letni Le
szek Własiuk, zam. w Piątkowie-Osiediu. Pogo
towie ratunkowe odwiozło ofiarę wypadku do 
szpitala miejskiego.

Na święcone dla
(m) Jeżeli w czasach dzisiejszych większość 

społeczeństwa znajduje się w trudnej sytuacji 
materialnej i przeciętnemu pracownikowi trudno 
związać koniec z końcem, to z jakimiż przeciw
nościami borykać się muszą ludzie, nie posiadają
cy żadnych dochodów i zarobków. Wojna spra
wiła, że ludzi tych mamy dziś bardzo dużo. 
Liczba wdów, sierót i opuszczonych, niezdolnych 
do pracy inwalidów i kalek — osiągnęła już cy
frę zastraszającą. Przyjście z pomocą wszystkim 
potrzebującym nie może być jednak wyłącznym 
ciężarem państwa, osłabionego wojną i dźwiga
jącego się dopiero z ruin i zniszczeń. W akcji 
tej decydującą rolę odegrać musi przede wszy
stkim współudział czynnika społecznego.

Z kolei dokonano wyboru nowego zarządu, w 
skład którego weszli członkowie dotychczaso
wego zarządu z dokooptowaniem dwóch nowych 
członków. Ustalono również składkę członkow
ską, którą uzależniono od kategorii wykupionego 
świadectwa przemysłowego.

W wolnych głosach poruszono bolączki zawo
dowe, przy czym zebrani wskazali trudności, na 
jakie natrafia handel przy rozprowadzaniu to
warów kartkowych. Omówiono również sprawy, 
związane z ustaleniem marż zarobkowych. W 
ostaniej kwestii obszernych wyjaśnień udzielił 
ob. Ren, który stwierdził, że dekret mający się 
ukazać w najbliższym czasie powoła do życia 
specjalne komisje ustalania marż . zarobkowych. 
Komisje te będą pracowały przy pomocy czynnika 
społecznego.

Na zakończenie obrad zebrani samorzutnie za
inicjowali zbiórkę na odbudowę ratusza poznań
skiego, która w sumie przyniosła 5000.— zl. Wy
mienioną kwotę wysłano wraz z odpowiednią re
zolucją na ręce Prezydenta miasta..

Należy dodać, że przed zebraniem odprawiona 
została w kościele garnizonowym ńa Jeżycach 
msza św. za poległych i zamęczonych w obo
zach koncentracyjnych członków Zrzeszenia.

Mleko 1 ser dla dzieci
Wydział Aprowizaaji i Handlu stołecznego 

miasta Poznania zawiadamia, że w dniach od 
1 do 30 kwietnia br. wydawać będą punkty roz
dzielcze mleko świeże tylko dla dzieci do lat 
dwóch, posiadających bony mleczne oraz dla 
dzieci, przebywających w szpitalach — po yt litra 
dziennie, Mieko świeże należy wydawać na karty 
mleczne serii „D". Dzieci od lat 2 do 12-tu otrzy
mają zamiast mleka świeżego osiem puszek mle
ka skondensowanego na odcinki mleczne 6—28 
karty serii „D“ oraz odcinki 6—28 karty dziecię
cej Ministerstwa Komunikacji.

W związku z brakiem zwolnienia na mleko dla 
kobiet w ciąży oraz chorych, wstrzymuje się wy
dawanie mleka na bony mleczne.

Równocześnie otrzymają dzieci na karty kwiet
niowe serii „D“, odcinek 3 „Różne" — 245 g sera 
z transportów UNRRY.

Na karty dziecięce Ministerstwa Komunikacji 
sera wydawać nie wolno. Cena w sprzedaży de
talicznej wynosi: 2,45 zl za puszkę mleka skon
densowanego, 11,03 zl za 245 g sera.

Z działalności Szwajcarskiej 
Mleczarni Spółdzielczej w Poznaniu

W dniu 23 bm. odbyło się zwyczajne Walne 
Zgromadzenie członków w lokalu Spółdzielni. 
Po wysłuchaniu szczegółowych sprawozdań Za
rządu, Komisji Rewizyjnej i Rady Nadzorczej, 
Walne Zgromadzenie zatwierdziło sprawozdanie 
roczne, bilans zamknięcia i rachunek strat i zy
sków. Bilans zamknięcia balansuje się po obu 
stronach kwotą zl 1 109 748,43 wykazując czyste
go zysku zl 29 690,68 który postanowiono prze
lać do funduszu zasobowego.

W toku dyskusji poruszono między innymi 
sprawę dowozu mleka kontyngentowego dla 
dzieci. Jakkolwiek Walne Zgromadzenie popiera 
dążenia Zarządu aby w pierwszej linii zaopa
trzyć dzieci m. Poznania w mleko to z drugiej 
strony winien Zarząd poczynić odpowiednie 
kroki u władz, aby na ten cel spółdzielnia otrzy
mywała stale i odpowiednie przydziały materia
łów pędnych i paliwa, gdyż dalsza gospodarka, 
gdzie w jednym roku spółdzielnia dołożyła do 
mleka kontyngentowego 1382 000 z! jest na 
dłuższą metę niemożliwa.

W zebraniu brał udział jako delegat Związku 
Rewizyjnego Spótdz. Ri P. Okręg Poznański ob. 
inż. Zawada.

Wypadek samochodowy
(w) WcOJOccj w r.wwych wyd«rwył ste pnzry wi.

Maitefjtoi u wyloty ttl. SiKłnifadJzilciieg© wypadek samochodowy,
S®ofar s-aimoohodo osobowego ntatedaoego do po4®Jdej * w- 

drayatkd wożduywei sur rej. T 09221. iadą^y środkiem uł. Mi- 
toiki z dtaźą scybkością, rai. zauważył wyłiaołaiycedo ais P-T- 
wataeZo samochody oys>bowe.*o z u'. SśecMjraddkiego. Widtoyc 
.■iiiieonukT.ioiaa zzjcrzerwa szwfer wykżerował w lewą stroną, 
wpadepąo oa chodnik, w wyniku czego pyżygirułecatona została 
przechodząca chodnikiem oh. Cudzńńska Józefai, zamieszkała 
poza' uł, św, Macołtriia, doznając połamacnc oho nóg orasz Łżej- 
zyyck połcałoc®eA.

Pozyhyhz na mźalsoe wypadSou oogasna M. O. po prroesłucha- 
nżn śwfew^ców i spżwn&a. prokokółn, przokajzały sprawą do

najbiedniejszych
Społeczeństwo poznańskie zdało już swój 

egzamin w solidarności obywatelskiej w okresie 
minionej zimy, kiedy to dodatni wynik zbiórki 
gwiazdkowej pozwolił ulżyć niedoli wielu tysią
com naązych biedaków. Podobnie jak na gwiazd
kę tak również i w święta wielkanocne zorganizo
wana zostanie akcja pomocy żywnościowej dia 
najbardziej potrzebujących, zainicjowana już dzi
siaj przez Miejski Komitet Opieki Społecznej. 
Wdowy i sieroty, których żywiciele zginęli w wal
ce o wolność i w obozach koncentracyjnych, jak 
również wszyscy inni biedni naszego miasta otrzy
mają zasiłki aprowizacyjne w postaci: cukru, 
pieczywa, cukierków, pierników oraz części gart 
deroby i obuwia. Ponieważ ilość osób, które na
leżałoby obdarzyć, wynosi z górą kilkanaście’ty- 
sięcy, rzecz jasną, że zasoby jakimi dysponuje 
MKOS nie wystarczą 'na pełne przeprowadzenie 
tej akcji. W związku z tym apelujemy do miej
scowego społeczeństwa, by w imię solidarności 
społecznej wszczęło na szeroką skalę zakrojoną 
akcję zbiórkową na rzecz pomocy wielkanocnej 
dla najbiedniejszych naszego miasta. Drobna, 
choćby ofiara każdego z nas przyczyni się do 
złagodzenia doli wielu naszych współbraci.

Ofiary w gotówce lub w innej postaci przyj
muje Miejski Komitet Opieki Społecznej w Po
znaniu przy ul. Chełmońskiego 2. Nazwiska ofia
rodawców ogłaszane będą w „Głosie Wielkopol
skim".

Kazimierz Nowowiejski
Ry». W. Gawęcka

Kazimierz Nowowiejski
Młody pianista Kazi

mierz Nowowiejski ode
graj kwietnia br. o godz.
18-tej w auli U. P. na 
koncercie poświęconym 
twórczości swego ojca 
Feliksa Nowowiejskiego
— „Obrazy Słowiańskie"
(Poezja Starego Krakowa
— Korowody na czfeść 
Lady — świątynia w Ar- 
konie).

Bogaty i barwnie ze
stawiony program przed
stawia się ciekawie; bę
dzie przekrojem przez
omal 50-łetnią twórczość zmarłego kompozytora.

Usłyszymy m. in. fragmenty z sławnego ora
torium „Quo Vadis“, opery „Legenda Bałtyku*4, 
poemat na sopran „Róże dla Safo44 (w 4 czę
ściach), szereg nastrojowych pieśni lirycznych 
do słów Staffa, Zegadłowicza i innych, oraz me
lodyjne i brawurowe opracowania pieśni ludo
wych z Podhala, Śląska, Kaszub i Warmii.

Śpiewać będzie Zofia Fedyczkowska, prima- 
donna opery poznańskiej, znana odtwórczyni 
dzieł Feliksa Nowowiejskiego, oraz Helena Korff- 
Kawecka, zwana „Słowikiem Polskiego Radia4*. 
Koncert zaszczyci swą obecnością Jego Eminen
cja ks. kardynał dr August Hlond.

Z Miejskiego Teatru dla Młodzieży
(n) Krótka wizyta u p. Haliny Lubicz, dyrek

tora Miejskiego Teatru dla Młodzieży, miała na 
celu omówienie kilku spraw zawodowych. Roz
mowa, jak to zwykle bywa., zeszła na sprawy ty
powo teatralne, z ich całym balastem trudności 
i kłopotów związanych z prowadzeniem sceny, 
której zadania tyle mają znaczenia w zagadnie
niu wychowania przyszłego wiidza teatralnego. Czy 
Miejski Teatr dla Młodzieży spełnia to zadanie?

Obserwacje widowni zapełnionej młodzieżą, 
dziećmi i co najciekawsze w dużym procę^cie do 
rosłymi (bez towarzystwa dzieci) dają cniżo ede 
kaiwego materiału. Teatr ten, którego znaczenie 
tak dobrze odczuła Francja (Teatr Młodego Wi
dza) jest — właśnie po przykładzie Francji są
dząc — racjonalną metodą „ulepiania44 przyszłej 
kulturalnej publiczności teatralnej.

Tu teatr dla młodzieży — moim zdaniem nie
słusznie tak nazwany, powinien nazywać się: 
teatrem popularnym czy peryferyjnym — ma 
duże znaczenie właśnie dzisiaj, w okresie, kiedy 
na widowni zbiera się publiczność surowa, tea
tralnie nie „wychowana". Trzeba ją na łatwym, 
ale dobrym scenicznie i literacko postawionym 
poziomie widowisk ukształtować i przygotować 
do przyjęcia repertuaru par excelleuoe klasycz
nego, jeśli chodzi o wartość.

Szkoda tylko, że placówka poznańska, dotąd 
jedyna w Polsce, walczy z ogromnymi trudno
ściami. Brak należytych pomieszczeń, garderób, 
stolarni, malarmi itp. nie pozwala na przeprowa
dzenie wszystkich planów, jakie sobie dyrekcja 
wyznaczyła. Szkoda duża. Przecież praca teatru 
tego rodzaju może dać w przyszłości scenie pol
skiej widza, który z chwilą wejścia na scenę cho
choła w „Weselu" nie wybuchnie śmiechem. Zdaje 
mi się, że nie jest to bez znaczenia dla spraw 
kultury.

1000 zl i dokumenty łupem rabusiów 
(w) Doiła 26 bm. w jjodteiauach w-iiec^ornyc h wfcarf*i>ęł<ą Aj

nu.cswk-aimia ot>. Jodowy Dypcajyńs-kiei. zAiroSeszkał^j w Frxan«- 
nóu ul. Dą<bTX>ws*kd«#o 140 az-tere-ch osobroków cywflfc-rdi 
z bpomiią krótką w rękę, którzy po sterorywowaanu d-Kwwoi. 
kóvr spłąArowiala mieszkanie, zabi-ewąiąc portfel z dokoroeo- 
temś owobństyrnłŁ oraz 1000,— zA gotówki, po czym zfei-egtt tńe, 
rozpoizmwuna.

Odpowiadamy czytelnikom
Jerzy Biestek, uczeń I. kl. girr.c. — List ten 

.czytaliśmy w redakcji wzruszeni. Zresztą niech 
Czytelnicy sami osądzą ten wzruszający list:

„Szanowny Panie Redaktorze! Mego Tatusia 
zamęczy! okupant w Forcie VII w Poznaniu. 
Grobu mój Tatuś nie ma, więc nie mam gdzie 
zanieść kwiatów, jak to inne dzieci czynią. Więc 
napisałem wiersz. Czy Pan Redaktor zechce go 
wydrukować? To będzie ten pomnik dla biedne
go mojego Tatusia. Gdyby się Panu Redaktoro
wi wńersz ten nie podobał, to proszę dać do kosza, 
a mnie nie odpowiadać w „Odpowiadamy Czy

telnikom", gdyż koledzy Śmialiby się ze mnie, 
żem próbował pisać wiersz.

Serdecznie Pana pozdrawiam
Jerzy Biestek. ucz. I. kl. gimn."

Drogi Chłopcze. Z braku miejsca nie zamiesz
czamy całego wiersza, lecz by spełnić Twe ży
czenie, drukujemy czterowiersz. kończący Twój 
wiersz.

„Dziś w Twoje święto, w Twoje Imieniny,
Pisze te słowa Twój synek jedyny.
Gdziekolwiek jesteś, Tatusiu kochany, 
Wiedz, że pozostaniesz niezapomniany!"

(thn)

Ze srebrnego ckrann

„Grzesznicy bez winy"
Na ekranie kina „Apollo" oglądamy filmowy 

dramat życiowy według głośnej sztuki teatral
nej Ostrowskiego — produkcji radzieckiej „Mo»- 
film" pt. „Grzesznicy, bez winy" w reżyserii W. 
Petrowa. Pod paradoksalnym tym tytułem kryją 
się istoty wykluczone poza nawias społeczeń
stwa z piętnem znajd i podrzutków, które xa 
winy rodziców — cierpią krzywdę, borykają się 
z trudami życia i wzrastają na przewrażliwionych 
neurasteników o wypaczonych charakterach — 
pozbawionych szczęścia i ciepła ogniska rodzin
nego. -

Akcja filmu ukazuje nam na tle życia cygane
rii teatralnej kulisy skomplikowanego mechani
zmu, psychiki aktorów, szamocących się z nę
dzą, biedą i własnymi namiętnościami. Dramat 
aktorki. światowej stawy Kruczyniny, która 
przez morze tez i cierpień po domniemanej 
śmierci ukochanego nieślubnego syna, dochodzi 
z biegiem lat do szczytu powodzenia — rozwija 
się interesująco przed widzem metodą retrospek
tywną w wspomnieniach bohaterki, dającej po 
latach gościnne występy na estradzie — tak jej 
drogiego a równocześnie bolesnego w życiu — 
miasta. Oddanie realistycznej atmosfery teatru, 
galerii psychicznie zróżnicowanych postaci z mło
dym aktorem Nieznamowem i jego towarzyszem 
Szmagą — wplątanymi w sieć intryg, zawiści i 
ambicji, jak również oddanie kolorytu epoki 
sprzed lat 50-ciu — składa się na duże walory ar
tystyczne tego filmu produkcji z lat dawniejszych 
(już podniszczonego), a.w reżyserii całości ope
rującego zbyt często efektami i techniką tea
tralną.

A. Tarasowa w roli słynnej aktorki Kruczyni
ny, nader inteligentna w interpretacji i pełna fine
zyjnej ekspresji. Drużnikow — kapitalny w ge
ście i grze oczu (zwłaszcza w scenie poprzedza
jącej jego zdemaskowanie jako syna), odtworzył 
typ arogańskiego i bezkompromisowego mło
dzieńca, tęskniącego za ciepłem ogniska rodzi
cielskiego, którego atmosfery nie zaznał. W po
zostałych rolach W. Stanicyn i W. Liwanow. Sale 
koncertowe i kawiarniane posiadają we filmie 
swój staromodnie wykwintny smak i styl.

W nadprogramie najnowszy numer Polskiej 
Kroniki Filmowej. T-SkI

„Variete"
Na małym ekranie kina „Warta" oglądamy sta

ry film francuski obrazujący atmosferę życia cyr
kowego, tak; często będącą tematem najróżniej- 
6zyoh scenariuszy ze względu na duży swoisty 
pierwiastek, egzotyczny i emocjonalny.

W filmie „Yarietć4' według scenariusza- Andrć 
Gailharda z muzyką Farkas-Fella-Ray’a główne 
role odtwarzają Annabela, Fernand Gravey i Jean 
Gabine.
i Film to zniszczony już i obcięty znacznie (wi
docznie na małe kina przeznacza się bardziej wy
brakowany materiał), pointa epilogu dość mdła, 
niemniej nazwisk© Annabeli (nie pozującej tu 
jeszcze na dziewczynę-chłopca) bohaterki nieza
pomnianej „Markizy Yarasaka'4 i „Suezu", jak 
również Jean Gabinę'a, wspaniałego odtwórcy 
głównej roii w „Ludziach za mgłą’4 — posiadają 
magnes popularności. Dobry smak ł styl dowcipu 
francuskiego a zwłaszcza rasowe oddanie lekkiej 
atmosfery trupy cyrkowej, przesyconej odcieniem 
pikanterii i aowizdrzalstwa, z realistyczną pasją 
do malowania cech charakterystycznych środowi
ska i peychologizowania — przebijają raz po raz 
i w tym filmie, którego oś akcji tworzy miłość 
dwóch przyjaciół akrobatów do jednej kobiety, 
złączonych węzłami ciężkiego bytowania i niebez
pieczeństwem zawodu. Pokaz efektownych skoków 
i akrobacji na trapezach, tak w cyrku, jak i w 
wielkim music-hallu nastręcza niewątpliwych 
emocyj. Szlachetne współzawodnictwo przeradza 
się niebawem między obu przyjaciółmi w zaciętą 
rywalizację o rękę zakłopotanej dziewczyny — 
pragnącej zachować i ukochanego i przyjaciela. 
„Triumwirat'* jednak rozpada się w małżeński 
duet, gdyż Jerzy postanawia wycofać się z areny 
cyrkowej. Całość filmu — mimo błahości tematu 
— nie pozbawiona jest rzetelnych akcentów uczu
cia i liryzmu, jak również dobrych sytuacji hu
morystycznych (z wyjątkiem zbyt często powta
rzanego momentu bijatyk).

W obszernym nadprogramie oglądamy stary 
numer Polskiej Kroniki Filmowej oraz emocjonal
ny reportaż dokumentalny produkcji radzieckiej 
pt. „Od Wisły do Odry" obrazujący tytaniczne 
walki ofensywy na Warszawę, jak również więk
szy fragment zażartych walk o Poznań i jego 
Cytadelę. Z perspektywy roku zdjęcia te — w 
których rozpoznaj emy poszczególne zakątki na
szego miasta — nabierają specjalnie ciekawej 
wymowy.

T-Skl
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Niedziela, 31 marca 1946 
W teatrach poznańskich:

Te.tr Wielki: dóś. Jode. W.30 — , Stmrarr łw*r i 
lSfca —• „Cygaoaroa"; jutro, goóz. lS-tu — \Xtecxór Hror- 
cnwct Feliks* Nowo.*-'-jsloe^o.

Teatr Polski: dxiś. godz. 15-ta • 1«-U — „Powr** : Rtóo 
fodi. W-ta — , Powrót".

Teatr Nowj: daś, godz. 12-W— ..ZeewW"; godz. lS-te 
i 18-ta — .Spotkania po wojna*".

Miejski Teatr dla Młodzieży; cfcił godz. 1530 i U 
i jułsro, godz. 17-ta — ,,Królewna, śnieżka".

Miejski Teatr Marionetek: dańś, godz. 12-ta t M-ta, i 
fodz. 15-t* — . Jak i Maikof-a".

Teatr Okręgowego Donn Zoieierza: dziś i jutro, godz. W-ta 
— ..Doktór z nora".

..Kukułka", Kawiarnia ,.Aa"^ pt Wofaokce 4, dzk, gedz. 
16-ta — ..Byle ie włooaqr *.

W kinach poznańskich:
„Apollo": godz. 13. 15. 17 i 19-ta — ,,Grzesznicy bez. winy"; 

„Bałtyk": godz. 13. 15. 17 > M-ta — ..Znachor"; ,.Muxa"» 
godz. 13. 15, 17 i 19-ta — . Norymberga"; „RidtoMi godz. 13. 
15, 17 i M-ta — „An+omć łwanewócz gniewa „Warta":
godz. 13, 15, 17 « M-ta — „Va«óeU".

Teatr Nowy
Dttś. w nćedr^slte, o godz. 15-tej i IS-tej grano będzie cóe- 

kawa i aktualna sztuka Fekkaa Chinowy „Spotkacie po 
wognie", która budzi n-.esłabnące zaooteresowsmie.

Dziś popołudniowe orzedstawienie „Zemsty"
Doś. o godz. It2-tej w poł. w Teatrze Nowym odbędzie s»ę 

przedstawienie „Zemsty" w premierowej obsadzie, w reźy- 
setfa Z, Szozecbowdcrego.

„Grube ryby“ z Ludwikiem Solskim
W pt arw szjych dniach kwietnia przybędzie do Potznonia 

dawno oczekiwany, największy artysta polski, Ludwik Sokkń. 
by wystąpić na scer.ie Teatru PoJskiego w zabawnej komedii 
Bałuckiego „Grube ryby”. Solski pozostanie u aws przeszło

Zjazd aptekarstwa Ziem Zachodnich
(m) W dniu wczorajszym rozpoczęły się obra

dy pierwszego w odrodzonej Polsce zjazdu przed
stawicieli aptekarstwa zachodniego. Po zagaje
niu przez prezesa Poznańskiej Izby Aptekarskiej 
— mgra W. Głowackiego i przemówieniach gości 
zebrani wysłuchali referatu mgra Wandkego pt. 
„Dotychczasowa praca zawodu aptekarskiego na 
terenie ziem zachodnich". Z kolei prof. dr Stra- 
żewicz mówi! na temat „Farmaceuci, a zagadnie
nia zielarskie w dobie obecnej". Obydwa refe
raty jak również dyskusja nad nimi poruszyły 
najhardziej aktualne zagadnienia świata farma
ceutycznego na tle nowych stosunków społecz
nych na naszych terenach zachodnich.

Oprócz licznie zgromadzonych farmaceutów 
zigm zachodnich udział w zjeździe wzięli: przed-

•tawiciel wojewody poznańskiego — dr Zaroski, 
wiceptezes Naczelnej Izby Lekarskiej - mgr 
Szvszko, z ramienia Izby Lekarskiej i Ubezp.e 
r«lni Snotecznej, delegat kieleckiej Izby Apte- Siej ob Wl«iń»ki. mgr Widy-Wirsk. oraz 
•?óno profesorów Studium Farmaceutycznego 
Uniwersytetów Poznańskiego i WI?c,awskie®°' 

W godzinach popołudniowych odbyło się po- świecenie nowego lokalu oddziału hąndlowegc 
„Spółdzielni Farmaceutycznej przy ulicy .łasz
ta WSdń?u dzisiejszym uczestnicy zjazdu z^zą 
zakłady farmaceutyczne U. P-, po czym, o^godzi 
nie 1 i-tej nastąpi druga część obrad wlokalu Pó 
znańsltiej Izby Aptekarskiej przy ulicy Marsz. 
Focha 41.

Przyjęciem dostojnego Gościa zajm-ie się specjalny Komi
tet Obywatelski. Jaik się dowiadujemy. Tea.tr_ Poiskł otwie
rając łańcuch darów, zaofiarował dla Solskiego cai!kow.fy 
dochód z pierwszego przedstawienia „Grubych ryb".

Cafe Swan, plac Wolności 5
Dziś wystąpią w Cafó Swao o goda. 18.30 artyści Teatru 

Wielkiego p. Elia Zakrzewska i Miiecwyeław Wojnicka, śpiew.

Program koncertu Stanisława Szpinalskiego 
który odhędtzńe saę w sobotę, 6 kwietnita 1946 r., w a-uki 
uniwery.-teckaej o godz. 18 tej na cele Polskiego Czerwonego 
Krzyża, obejmie utwory następujących autorów: Bach-Buelow 
Albeniz, Beethoven, Chopin, Debirssy, Szeligowski, Paderew
ski i Verdti — Lis®t.

Biiletry w oenie 20—100 zł dto nabycia w Wę-garna Gebethne. 
ra i Wolffa., ul. Kamiaka 6a>, otojz w dzień koncertu od godx. 
15-tej przy basie.

Z otchłani wieków
(o) Pod tym tytułem ukazał snę znowu po kilkuletniej przer

wie dwuraiiesię cennik, poświęcony pradziejom- AjiskŁ, organ 
Muzeum Prehistorycznego i Instytutu .PrehistóiPycznieige Uoi- 
wersytetu Poznańskiego. Zeszyt ten (9—12) poitnaktowamy jako 
zamknięcie przedwojennego roezmnka (XIV) przynosi artykuł 
wstępny dra Tadeusza Reymama, w którym autor wysuwa 
pewną, wnioski dla prehistorii polskiej w związku z mnnńoną

Poza tym znajdujemy tam ciekawe uwagi aa temat grodów- 
staroipoisiknch dra Witolda Heoislai. sprawozdanie z ośrodków 
badawczych prehistorii polskiej pnof. dra Konrada Jażdżew
skiego i o pracach wykopakskowych w Biskupinie w r. 1939 
pióra dra Zdzisława Rajewskiiiego. Całość numeru wypełniają 
sprawozdamia z odkryć prehiistorycziaych, kronika itp.

Cena pojedynczego egzemplarza wynosi 30.— zł, abona
ment roczny ISO,— zt. Redakcja „Z otchłani wieków" mieści 
się w Łodzi (ał. Ko-śt4 uszka 52. ra. 3), aidraimAstnacja w Po
znaniu (Sew. Móelżyńskiego 26/27), z

O liniach rozwojowych Opieki Społecznej
Jutro, dnia 1 kwietnia o god®. 17-tej, zostanie wygłósiaomy 

w Białej Sali Urzędu Wojewódzkiego przy pi. Kofleglarakim 17, 
ódozyt dyrektora Ofóeki Społecznej przy Mdiaisterstwie Pracy 
i Opieki Spo4 ecpneij — Stefana Łopatto pt. „Limie rozwodowe 
Opieki Społecznej na tle skutków wojny"

Ponieważ wyk lad poruszy frapujące zagadnienia dotyczące 
opieki społecznej, a będące programem rządu uprasza się 
osoby zatrudnione w Opiece Społecznej oraz zainteresowane 
tyra zagadnieniem o liczne przybycie.

Wstęp na saiłę wykładowa bezpłatny.

Z Urzędu Stanu Cyuilnedo 
28 marca 1946 rok.:

Zawarli śluby: Zygnurot Woźniak J«mtm Wandę 
lewJ». Wawrzyn Nadolny-Zc[ńa Jóod Tcocrak -
Jad-ATźa Adamek. Kiraniserz RatejjA — fr«na Maraa Woś. ZU- 
tfróew SŁaccslaiw Je-nkow-ki — Wanda Leokadfe PoŁak 3n 
rlowsk.-, — Wanda Chaeurlca, ZyCmtm*. FIc^ob Fwraańck —
Ima Anna Bazaniak, Mamaa Ocnócae«-.<& — Re^na °L—r- 
czak, Henryk Marian Szypczyński — Jocaoa Knw. Leoe BrwwU 
— Irena Marta Kteś. Jen Kulpa — Zofta Hełec^i NoaraciA k. 
Bogdan Witko*’aki — Staune.ła*'* Sz-rmerrak. Te«4or MaMról 
$ki — Joanna Sze&znla.

Urodzenia: Rytazard Łuśzjcol Maria Fram, Józef 
Maria 0’ek, Teoffla Kots-Aska., Irena Ko?z>czyńsiia, A:eks^d> 
Nowak, Ewa Kluczyaska. Ryszard Laihwek, StanMa^r Prtr^- 
byiski, Wojcaech Wiśniewski.- Ryszard Wem«rs Mónw4aw 
Opos. Hanna Weycłuun, Jenz.v Ko.ooc^wsk'-., Andrzej 
krwytń. Frwnicd^dt Pa'.z!o*-"ki Sfescuła/wa Kaźdo^/ot, Ur- 
rzula Górniak Jerzy Gałką. Wajcóeeh Sicbert, T^esack Nowak 
Zbegniew Borkowski', Rysziard Tomczak. Roman
Danuta. Wojoz^"ńska, Wojciech Piotsiowski, BaHjara K^p^. 
dłowska,. Zygmunt Żakowski.

Zanotowano xgony: Agońieszka Za-iąsarkowsita x d. P?$*wc 
63 Łata; Peiagóa Ąr-tkorwiuk z «Ł. Surdyk, 75- lat; Dezydery 
Brz»zśńełrś, no-bctntk, 40 lał; Marian SUaidy, płuŁonowy-bań. 
kowtóo. 39 lat; AlŁcja, Locyoa Jaroszewska, l miesiąc; Stef n 
Nawrocka, monter. 52 lata; Zbigniew Kaanimerz Da«ncż. 10 mie
sięcy; Wćmcenty Metełła, eJcktroowater, 34 la-by WŁadyeław 
Zieliński, tokarz. 35 lat: Zdzśsł-jw Kazicnaerz Biedermaara, 
2 lata; dr praw Witold Cetodbowki, notertusz, 70 lat; Jóaef 

Kntenen, z d. Grsy- 
Ewskr P/s pokn;

_ ___  . _____ __ __  Romafia Loejfcik
i. Tomosak, 78 lat.

KOMUNIKATY
tlamaczeń Narodowego Initytotn Poatępa. Naeodcwy | Ośrodek Dokształcania ' b^ką 99 lali Le^hoełaiw^kaŚ^r^'^^!^^
& “ tuiara z dróem 1 kwńotem 11946 Biuro tłu- «kkh 4 ?-±^T^ieŁWków Mał^oroate Stóf^^ba z d. Bakx>4, 69 lat; I

M • po,;.^ 3. od-wrobnie. P-----<ka mćtalatórów, 6-«arx7, ------
ienóa wsaeMtie plsnMh, Ąobwnenty.

Biuro
Itł-rtA'but Po®t«ou

Sęźeńó sądownie tSaMcae. Sprawy pilo« ułatwia w OĄ-JO,:
nrawimuie sie codaieEEÓe od a-IS-tal w Mcalu 'i«eWeVki«. «*«T Ja«»-l*»d. U

“*u*w‘“* ’*•

, odwcołnie. Fiwyj- ranAi o^cl-drkezego
dLa kl^sy miesoaacwj notaęoctryłwują 

>d-z. 16-tej.
.. dnia 27. II. 1946 

zaginęło dzóocbo

11946 
10227

dworcu w Poznaniu w pocaekclni 
ó«fea Urszidta,. 2*/« roku. Rywo-pfim 

bkjod. Ubrama była w dww 
n bau*r.kirsm.. cieiruiio- 

bialrnri gu^kamó. aMre gwwatówe »pt>- 
dbr^ie wwhnwywe,

wi2-?Cffctóra- mkA-o-w--; ___ . .
1 kwietni, br. wypoircletnię. Prnyi y «»K>b«wwi awr-ą<ą
u« NaroArwy Wytrt ?ostwu <ło ąęląi^eoedt piywaU}^'- 
MblSotek, ailn eeehcteK ii«.penn6c riwtoriTj, wofarąoel 
r Mu),™ . k«.As. i « i ~££“Bkł SUnisiaw., «r. 1885 r X P<-
c.ą»5^po wTpoiąerze®^ k»ąż«k do NąrodewesSo w oboede koooentrąoyioym Sa»gęr-

x-a Kto mógłby udzielić informacji e losie: Czeladyn Jana, ka
______ _____ pął-wwtŁja p-alą 7 p rtnąeUSw w IS.ed.-u^Łu, Ulg, ?
«ch^K I w 'obozie ko>nc. Nenieuk-amraie-Drutte b.

Program audycyj radiowych na poniedziałek,
1 kwietnia 1946 r.

5.57 „Kiedy ramwe w«t®ją zorze"; 6.00 Kalendarz hiśs+ory- 
c®ny; 6.05 Muzyka; 6.15 Poramma rozmowa ze slircEaozaimai;.................. ■ - -1-’ --------------------- - 7,05 Pnognaim na

. _______ -ha wszystkie roe-
u ■ Karoli Hoffmann., Przy foirte- 

piamao Framicii&zek Wasilkowski;” 7.20 Muzyka lekka na wszyst
kie rooiijŁośniiie polskie; 7.45 Powtórzenie najważniejszych wia
domości dzi.emmiilca porarane^o; 7.50 Muzyka; 8.30 Rady prak
tycznie dla słuchaczek; w opr<. Renaty Dobrowolskie); 8.40 
Muizyka rozrywkowa; 8.55 Wiadonwści bieżące; 9.00 Z kwar
tetu Beieth-ovema; 10.00 Przerwa; W .50 Przegląd prawy wielko. 
połs’kiiejj 14.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 12.05 „Na 
Ziemiach Odzyskanych"; 12.20 Muzyka; 12.40 Z życia Naro
dów Słowiańskich; 12.50 Mnzykay ebiiadowai; 14,00 Dzeiesanik 
południkowy; 14.30 Informacje ogólnopolskie; 14.40 Komontka- 
ty powodziiowe z Torunia; 14.50 Muzyka symfoniczna; 15.20 
Fehletom pt. , Dzieje. urody koWecej" wygłosi Joanna Zanła- 
tyńakai; 16.30 Z cyklu „Aktorzy’ sc©a pnzmaAskmcli przed mikro
fonem*' — wspomnienia mdniołne onowie Maria Jćńnowska- 
Kopczyńska, art. Opery pocnańskiej; 15.40 Praca Towarzy
stwa Przyjaciół Żołnierza; 15.45 Wiadomości bieżące; 15.50 
Pogadanka aktualna; H6.00 Audycja słowno-muzyczna dla 
d«eci; 16.20 Muzyka; 16.40 Audycja dla młodzieży; 16.55 
Kwadrans poetycki; 17.10 Muzyka; 17.55 Audycja wojskowa; 
18.10 Audycje muzyczne; 18.30 „Nauka przy głośniku"; 19.00 
Muzyka; 19,30 Dziennik wieczorny; 20.00 Koncert; 20.45 Siu 
chowlsko; 21..00 Nadprogram; 21.. 16 Klasycy wiedeńscy; 21.45 
Wiadomości sportowe; 21.50 Skrzynka ogólna - listy radio
słuchaczy omówi Alfred Sikorski'; 22.00 Koncert; 22.30 Humor 
polski'; 22.40 Wiadomości z Ziem Zachodnich; 22.45 Skrzynka 
poszukiwania rodzin; 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
radiowego z W-wy; 23.25 Pro-gram na dzień następny; 23.35 
Muzyka; 24.00 Zakończenie programu.

Podziękowanie
(n) Zbiórka książek dla wokół powsizecbnych na Ziemiach 

Odzyskanych została już zakończoną, aczkolwiek 4 4“ 
jeszcze wpływają dary. Znajdą stę chętni na nie

Dziś podajcnw z prawdziwą satysfakcją spis ofiarodawców, 
którym na tej drodze publicznie składamy najszczersze po
dziękowanie w ■

Dary złóży-E: Młynkiewicz, Poznań; W diak Poznań; Grutz. 
macher. Janusz i Barbar* Szamotuły; Dudek. Gostyń* M*~ 
ctrek Staś. Krosin ko, p. Mosóua; Szkoła Powszechna 
Poznań; Szkoła Powszechna Wysogotówek, Witawzyce; Biedo- 
wicu Zofia, Poznań; Żuchowski Stanisław. Poznań; Szacowna 
Wanda Pleszew; Kukla Wiesław, Poznań; Małecka Barbara, 
Poznań; Szymański Zdzisław, |Fozn®A; Szkoła Powszechna 
nr 17 Wiinćary-Poznań; Karnowska Stefania, Poznań 
szewski, Poznań; Charłampowicz Z., zł 100; Majchrzak Ta
deusz, Poznań; Drynieck. P.. Poznań. Hurtownia Papieru, 
z* 2000; Tnttowoa, Poznań; Nowicka. Poznań; Pnz^bvrowicz 
Regina. Poznań; Konieczny Feliks, Poznań; Barainowsk-- Po^ , 
anań; Masłowska, Poznań; Rybakowska, Poznań; Gołaczewska 
Zofia Poznań; Skwieciń^ki. Poznań; Paiszkowiek Henryk, Po
znań;’ Ziełke. Poznań: Maik H., Poznań; Dominiak Poznań; 
Kedńierski Kazimierz. Poznań.

Róu-nocTje^nie dziękujemy wszystkim beztmienu-y111 Dbano, 
dawcom oraz kolegom i kołeżamkoro z „Głosu Wielkopol
skiego". którzy również złożyli toczne dary, składając raz 
jeszcze * staropolskie Bóg zapłać)

Nieostrożność przyczyną śmierci 
fwł W ubiegły wtorek w godzinach pełudrtówych na terenóe

Zakładów Siły, światła i wody, przy ui. Grobla 10 wydarzył 
me tragiczni' wypadek-:

>_J>tnxf^onv priy wymian^ sląiowri lS»y w-r.J- Ici-mfl 
V mtamo Metcfta, oby-w»t«* wtortra, l«t M, zamieszkały w Po. 
zoasiia ul Mat«. Foch. W3 m. 15 M .kułak wła-wt, tz5«- 
„rtroinoioi spadł z wysokości IV pRha, pouosioc Suiacrć u»

Trlyby+r P« yy pai'™ Ukonz. atwiopkit wkoa. O w) -
padkupowiMlwniono Prokarsla-ra Są<hl Okrajów e(lo. Zwłoka
zabezpóecuc<vo «’•*

Opieka Rodzicielska przy 11-tej Szkole Powszechnej w Po-
B»»'« składa poAnielkowamly firmę Bracka S>«|«k, ul. Morsa. 
FOicha za źvcz’iwc ustosunkorvafnće snę do akcji douyr.Tttann 
dzwatwy szkolnej prze® codańenwe dostanozamie wnęikszej ajośca 
rosołiu, który , podnosi wartość odżywczą wydawanych w 
szkole obiiadów. ' , . ,

Miejski Komitet Opieki SrołecrneJ składa pedzwek-ywarae 
pracownikom Zarządu Miejskiego i Zw. Harcer-strwa Połskike- 
go za udział w zibiónce ulicznej w dniu 10 bm., która przy
niosła sumę 40.685 riotych. . _ „

Ponadto MKOS dziękuje zespołowi artystycznemu Studna 
Dramatyozeueigo z»a ofiianowauie dochodu z „Poranku Poeoafi 
i Plastyki”, paikń odbył się w dniu 17 bm. w Teoitnzie Pol
skim" na rzecz „Pomocy romowe-r". Również dyrekcji Teatru 
dla Młodzieży dmiękufe MKOS za ofiarowany na ..Po-moc 
zimową" dochód z przedstawi,emua „Snóeiżka z dno. 25 bra.

Uwaga, wiaślarae „Trytonu"! Zebranie konstytucyjne od
będzie się w róed®ielę. dnia 3fl bm., o godz. Ul-tej w sok 
„Piwnicy Ratuszowej".

PCK paszukuje: rodzinę dza-enuiŁoraa- Piofcro>w«tóego>, por. 
rez.; oh. Bnewer Awnę, zam. dawa. w Poznaniu pnziy ul., 
Matejkc 6h; ob. Grochowskiego Henryka, lat 23, który prze
bywa w Wojsku Polskim; o-b. Radkiewicza Bronisława, ur. 
1907. który po powrocie z Niemiec przebywa podobno w woj. 
poznańskim; ob. Stefanowicza Józefa,, ur. 1<91'9 r., wraz z żoną 
Henryką- i córką Jadwigą; ob. Rocła-wskiego Remigiusaa- 
Władysława, który w u-b. nóiku powrócił z Kiedo do Poeraamnia; 
ob Woźniaka Józefa, lat ok. 28, z Nowej Plewom, pow, Ka
lisz, który w grudniu 1£45 wyjechał na Zachód celem osie
dlenia się; on. Butkiewiazównę Macrię, lał. efc. 33, żarniesaikałą 
podlcnsas okuraacji w Kieicach; ob. Swiderską Agmiesrkę, ur. 
1890, z córką Marią, w. 1921', z Dzdisny, woj, wileńskie; ob. 
Sobczaka Józefa,, wr. 1900, z żoną Pnaksedą ewoikuowanyęh 

ub. roku z Nieświeża: ob. Ssardek Syiweisfcrę, reipatmiantkę
Kołomyi,; ob. Dunder Piotra, ur. 1917, który powrócił z Nie

miec, i w styczniu 1946 r. wid!zi*nv był w Pazmannu; ob. 
Szywałę Szymona, Szywatłę Mairię i Saywałę Fraocaisekę z 
miejscowości Czyżka, pow. Lwów; ob. Bediryiowakiego w ła
dy staw a., ur. 1,903, repatrianta ze Stanisławowa; ob. Chomika 
Gnzegorńa, ur. 1904 z Równego, który był w Wojsku Pół- 
ski;m; oh. Chomika Piotra, ur. 1MJ2, z Równego., który w 1944 
noku był w Wojtsku Polskim w Sumach (Rosja),, a obecnie 
przebywa podobno na terenach polskich; ob, Lachocką Teklę, 
wywiezioną prze® Niemców w 1944 r. z Kozłowa k, Tarno
pol®, a w sierpniu tegoż roku przebywała w jaspiładu w Po- 
zn,aniu.

Informacje do PCK Poznań,

Pozhmuó, Asnyka 5.

Zebrania w dniu 1 kwietnia 
Zw. Cytadelowców — godz. 'W-ta, ut. ł£^L*_^'- 
Harcerskie Koło Miłośników Tatr —- godz. Ii9ta w 

WF w poirku Wilsona.
Stów. Techników, Wydział Drogowy i Wodno-Mostowy —

godz,. 17-U w lokalu własnym 
Cech Fotografów -

ul. Miclżyńiskiego 23.
godzi. ie-tw, w Wli ob. NunkowskiCgo,

Cech Krawiectwa Damskiego — goda. 16-ta, w lokalu ob 
Nurkówsk-rego, td. M,ueilżyii?kie.go 23.

Uwaga! byli więźniowie polityczni!
Podał jemy dalszy ciąg wykazu Kół Zw. b. Więźniów ca te- 

rerie województwa poznańskiego i Ziemi Lubuskiej z adresem 
sekretaniaitu i matewiiskiiem pre-zies®.

Nwwy TootvśJ — OwKizar,Mi; Nowa S6ł, SUtau 10 — Bwfo- 
ohowistó Tais Obt.nci.lti, fcaraotaWra 15 — Bcei» Jon; <Mo- 
Itmów, Ktotasayitelw — GnisdM WiJklor; 5 Słyue-

8 — Mendel Antonii Ós*«oa», Leszneyńsfea 182; Oslcz. 
szów Rynek 111 — Paweł Koómth; Oatrów, Kodterjowa, 10 — 
Muszyński Zygmunt; Opatów, pow. Kępno, - Ognouowwa 
Ka®.; Poibiiedizrjsika,, Kaizimtoeraowiska 16 — Zoijdlcr Jozct; rad®, 
Boruta 49 — itmż. Strzałkowski,; Pogorzela, pow, Kno-bo^zyn,; 
Poznań, al. Motrcinkowskilogo 20 — Czysacwska Koantomerz; 
Psizcacw, pow. Międzyrzec — Fumnański Józef; Podzamcze, 
pow. Kęrouo,; Pleszew, pow. Jarocim, Sienkiewicza 4 Ko.p- 
oryński Jan; Rawicz, Paderewskiego 35 — Zwckowskr Leon-; 
Rogoźno, Rynkowa 12 — MAller Antoni; Rydzyna, pow. Lesz
nu — Roi Ki Raszków, pow. Ostrów; Sofkodtnaka, pow. WrwścJr- Łkntw* F«lL; KrńtŁa, t Żarn. M«j-
sfc _ Jeriwskt FnanTOMk; SrKKła, Zwriąd Htórt, - 
Stefan; Swarzędzi, Wrocławska, 2 — StantaewskiŁ Lech; Sfoał- 
mńerzyoe Nowe, pow. Ostrów, woqcz>yc»ki Wojciech; atfutbace 
n 0., Armii Czerwonej 13 - Szymański Czesław; Swwdntca., 
Stalina 4 — dr Gnupstó; Świebodzin, Hotel Cemtr. ~ Woj- 
ole-;how'sktt J.; Szamotuły, Starotstwo — Schodi Józef; Turek 
- Pfedorów; Trzcianka,, Matejki 21 — Hrywuaak.

Wszyscy byli więźniowie połityoknu «ra« wdowy * saoroty 
po mich - dotąd nie zonganilzowani — proszenr są o zgło
szenie się do marcowego sekretoniatui, gdzwe otrzymać uwgą 
odpowiednia- foirmulamzie (deklamacje) i imionuiacje. By* 
wiowńie z mfliejscowości, gdzie nie ^stnieją ^żadne ^dacówks

Wojewódzkim Związku w Poznaniu, ałoja Czerwonej Armii 3, 
at 2, telefon nr 16-30.

29 marca 1546 roku:
Zawarli śluby: Władysław Maodais — Momianoa Mkaijewska, 

Henryk Andrzejewski — Felioj® Stefania Sikora, Fraoczesek 
Sobkowiak — Wanda Kaoimiera Woln&ewicz, Antooi Pi»- 
szak — Helena Soęomowska, Jan Adamóak — Jadwiga Hoiched, 
Wacław Skowroński — Kaoimtcnz Czyoa, Tadeusz Antona 
Sitek — Irena Izabela Orchowska, Zygmunt Bencamd Ałeka 
J&raais — Adela Natalia Smamzyńska, Zdzżsław Józef Lisiecki 
— Aleksandra Maria Templewóoz. Mamitcn Gałą szonak —r Sto- 
n&sława Ulftk. Jan Agaciński — Zofie Dybków-ki'

Urodzenia: Mamią Knopcziyk, Teresa Woźniak, Bożena Mnf- 
chrzaik., Aleksander Zlobowic®, Andrzej SzuIcałyńskA PŁotm 
Witkowski, Halina Muszyńsko, Marian T'»rtcwski, Paweł 
Geniusz-Mrkttsiński, Mamek Leśniczak, Antoni Kończą*], Mah 
ruan Tyrayk, Andrtzej- Ciefpfo-v."sk®, Andrzej Jędmzejczak, Wi
told Zaiewiskó, "Mirosława Jasicztśk, Aleksander Wodoiewiioa, 
Mamiiam Kasprowicz, Zygmunt Koli er, Jan Lewandowicz,, Wąiur 
d« Donnt&igafoj, Krystyna Łaiferzyck®, H^wryk Łabnzyckt,, Ry
szard Stachowrok, Ha/ania Bkukiewóc®, Marek Kornele w«ka, Ro
man Gmabskk Urozula Brodnicka,, Janiśna Walkowiak, Tereso, 
Boge, Danuta Schuilaa, Stanisław Hałats, Hanka Rakower, Ja- 
mola Agacińska, Iwoma Koścaebskai, Andmzej Wnemzbicki, Ire
neusz Lechraiafc, Wanda Mersk®, Ryszard Bobkowski, Daamta. 
Stmóżyk.

Zanotowano zgony: Kmistyria lwom Słemzyńjska,, lt2 dri; 
KazwniicTz Sfcróźiyk, szeregowiec, stolarz, 34 lala; Botgdim 
Klosowńcz, 6 tygodni-'; Wojcncch Łoaiń«kii, 3 tygodnie; Mamią 
Samdem z d,. Wsśmiiicwska,, 60 liub; Francwzk-a Jankowska z d. 
Kandiasta, 53 Łatą; Mia-rća Franco, 111 dmi; Edmund Gmazoka, 
ber. oawodu, 20 lat; Mania Mrichailska z d. Nowotn®, 27 lat; 
Wńtóeoty Wiiieczioirck, rencista 72 lata1; Boigtrmńfa Katomaiena 
M;cbadiak, 3 liata.; Pmakseda Buciziak z di. Preuss, 23 lata; Ma
rian Fediiks Riaibajazak, 3 mireiasące; Kocnwtamfy Pinchocihi, szewc, 
63 lata; Anna Knoj-ińską; gcsipodynfii, 32 laita,; Romom Napie
rała,, 12 godmśto; Słamilsfaw Szczódrowski1, kunwec, 62 latar, 
Stamdisława Pdiechowriak z <ł. Coftia, 82 lata,; Edward Urban,, 
tókamr, 26 lot,.

Ze sportu
Dziś

Warta — reprezentacja Polski
Przypominamy, że dziś, o godz. 14-tej na boisku 

Warty odbędzie się spotkanie piłkarskie pomię
dzy Wartą a reprezentacją Polski.

Bilety nabywać można jeszcze dziś « przed
sprzedaży w godz. od 10-tej do 12-tej w Poznań
skiej Filatelii, Al. Armii Czerwonej 2.

Zawodnicy reprezentacyjnej drużyny przybyli 
w dniu wczorajszym do Poznania i zamieszkali 
w hotelu Continental.

Dąb — Prosną (Kaliszl — spotkanie piłkarskie 
o mistrzostwo kl. A odbędzie się dziś o godz. 
11-tej ( a nie o 15-tej) na boisku Arena, Al. Rey
monta. . *

Warta II — San II o godz. 9-tej na boisku War
ty przy ul. Rolnej.

2 Mi^lkopolski i OdzyskćMyak
KOŁO

Wielki wiec PZZ w Kole. Ostatnio odbył się 
wiec zwołany przez Polski Związek Zachodni 
w sali kina „Świt", na którym delegat okręgu po
znańskiego przedstawił zebranym dotychczaso
we osiągnięcia w zakresie repolonizacji Ziem 
Odzyskanych. Prelegent ob. Duda podkreślił, że 
jednym z warunków przywrócenia tym ziemiom' 
polskiego charakteru jest przeprowadzenie ści
słej kontroli na Ziemiach Odzyskanych, na które 
schronili się nieraz ludzie przed karzącą ręką 
sprawiedliwości. Obecni na wiecu domagali się 
rozszerzenia wspomnianej akcji kontroli na caty 
kraj jak również umieszczenia wszystkich V. D. 
w miejscach odosobnienia. . „Nie chcemy, by 
V. D„ którzy w okresie okupacji korzystali z 
wszelkich uprawnień kasty uprzywilejowanej 
podczas gdy Polacy płacili własną krwią za swoj-e 
przekonania narodowe, przechadzali się dzisiaj 
bezkarnie ulicami naszych miast".

Uchwaleniem rezolucji do Ministra Ziem Od
zyskanych, w której domagano się m. in. wydania 
wszystkich zbrodniarzy niemieckich działających 
na terenie Polski, a przede wszystkim kata ludu 
wielkopolskiego Greisera sądom polskim i od
śpiewaniem „Roty" wiec zakończono. Obecnych 
około 600 osób.

Niezwykły czyn obywatelski

Matka zabójczynią 
(wl Ubi«4t*i nł.Ariclń w Konr—dMto Bworoow^m M O. 

AsHe»r*M Grajek l«« 11 w Cha-iwcach »< Po-
ul Stoltoa 6, rf.M, -wijejo 6- tyęoa«,row«ę>

<bwefca Wmcisl. M«TC*roi-rt kskoiwiu ateąmth. «« ob- 
C.r.Wk kukle kr.m-w.iem. celowa iiżcrm-U i?łr>wk. derecł— 
o tci.ee powod-uisc pekn-eme cMmrioi w dwóchPodctreeM o wbójwlwa przekji.r.ee wn*. . .iKM.mtt do ey Peokuretw. Sądu OŁrp|i«w«4o w PoamenU.

WĄGROWIEC
Obywatele powiatu wągrowieckiego 

(pro) W dniu 16-go marca 1046 r. zestala po
wołana Powiatowa Komisja Badania Zbrodni 
Niemieckich w Polsce, która ma na celu utrwa
lenie śladów zbrodniczej działalności władz i in
nych czynników niemieckich w czasie okupacji, 
w naszym powiecie.

Zatem wzywa się poszkodowanych i świadków, 
zbrodniczej działalności Niemców celem prze
słuchania, spisania zeznań, przeprowadzenie ba
dań, oględzin, ekshumacji lub sekcji na wskaza
nych miejscach zbrodni.

Dowody powyższe należy zgłaszać w najbliż
szych posterunkach Milicji Obywatelskiej, w 
Pow. Koni. Milicji Obywatelskiej i w Pow. 
Urzędzie Bezpieczeństwa Publicznego. Zebrany 
materia! następnie przesłany zostanie do Głów
nej Komisji Badania Zbrodni Niemieckich w Pol
sce do Warszawy, celem odszukania i sprowadze
nia niemieckich przestępców znanych z swych 
okrucieństw w naszym powiecie.

Termin zgłoszeń upływa z dniem 15 kwietnia br.
Powiatowa Komisja 

Badania Zbrodni Niemieckich

(kt) Wiemy, jak trudną jest sytuacja pionierów 
na Ziemiach Zachodnich. Praca nad odbudową 
życia gospodarczego na nowym i nie znanym 
terenie, brak niejednokrotnie najniezbędniejszych 
do życia i pracy sprzętów i produktów, walka 
z wrogim elementem i codziennymi przeciwno
ściami daje nam odpowiednie odzwierciedlenie 
rzeczywistości. .....

Na szczęście, wśród prawdziwych pionierów 
znajdujemy element na wskroś wartościowy, 
umiejący cenić ważność zagospodarowania na
szych odwiecznych zjem i zdobycia ich na wieki 
dia macierzy, przy czym pamiętają jeszcze o cen
trum kraju, o ośrodkach, z których przybyli 
i poza swemi zadaniami na miejscu, współpra
cują nad odbudową całego kraju.

Dowodem takiej pracy, to czyn kupiectwa mia
sta Lignicy, które w ofiarności swej służyć może 
przykładem innym ośrodkom w Polsce. Poniżej 
zamieszczamy treść listu, przesianego na ręce 
wojewody dolnośląskiego ob. mgr. Piaskowskiego, 
który .nie wymaga żadnych komentarzy. Oto 
jego treść:

Obywatelu Wojewodo!
Zarząd Zrzeszenia Kupców Polskich w Li

gnicy, składa na ręce Obywatela czek na kwotę 
zł 100 000— (stotysięcy)

z uprzejmą prośbą przekazania tej sumy na 
rzecz odbudowy naszej

Stolicy — Warszawy.
Ciężka sytuacja , w jakiej znaleźli się kupcy 

m. Lignicy na wskutek specyficznych warunków 
miejscowych jak również niezwykle ciężkich ob
ciążeń fiskalnych nie powstrzymała ich od zło
żenia ofiary na wielkie dzieło odbudowy stolicy.

Zarząd Zrzeszenia Kupców Polskich w Lignicy 
stwierdza, że zbiórkę wśród kupców lignickich 
przeprowadzono wyłącznie z własnej inicjatywy 
bez jakichkolwiek, sugestyj postronnych kierując 
się wyłącznie poczuciem obywatelskim i miło
ścią do zmaltretowanego wojną miasta Warszawy.

Jesteśmy przekonani, że przykład nasz wpły
nie również i na kupiecfwo innych miast Polski, 
które znajdując się w lepszych warunkach prze
prowadzi podobną akcję z łatwością.

Fakt ten powinien również przekonać nasze 
społeczeństwo, że czasy tzw. „dzikiego Zachodu" 
dawno już się skończyły i miasta Dolnego Ślą
ska pracują i organizują się normalnie, co w kon
sekwencji winno zwiększyć napływ osadników 
z centralnych województw.

Zarząd Zrzeszenia Kupców Polskich 
w Lignicy

MIĘDZYCHÓD
(jb) W lutym Zespól Miejskiego Teatru z Go

rzowa dwukrotnie odwiedził nasze miasto, da
jąc przedstawienia: „Moralność pani Dulskiej", 
Zapolskiej i „Grube rybv“ Bałuckiego.

(jb) Dzięki inicjatywie Rady Folwarcznej oraz 
administratora majątku Tuczępy oh. Adamowi
cza, gmina Łowiń — została całkowicie zelektry
fikowana. Własnym nakładem finansowym roz
ciągnięto sieć' elektryczną, obejmującą 10 bu
dynków. Gospodarze miejscowi przyłączają się 
TÓwnież do sieci.

(jb) W dniu 11 i 12 lutego br. odbyły się ustne 
matury w liceum miejskim pod przewodnictwem 
delegata kuratorium dyr. ob. Dutkowskiego, któ
re dały nadzwyczajne wyniki, na ogólną liczbę 
19 abiturientów zdali wAyscy, w tym czterech 
z wynikiem bardzo dobrym. Należy zaznaczyć, 
że maturzyści są ludźmi przeważnie dorosłymi, 
pracując zawodowo mogli przygotowywać się do 
matury tylko wieczorami. W dniu 17 lutego br. 
odbyło się uroczyste rozdanie świadectw, na
stępnie wspólna zabawa maturzystów, nauczycieli 
i rodziców.

(jb) Staraniem tuf. gimnazjum i liceum urzą
dzono koncert moniuszowslti, na który złożyły 
się utwory w wykonaniu solowym i zbiorowym. 
Wykonawcami byli śpiewacy i muzycy miejsco
wi. Koncert poprzedzony był referatem ob. 
Drzewieckiej obrazującym życie i twórcźość Mo
niuszki.

(jb) Dnia 3 marca Oddział Spółdzielni „Spo
łem" obchodził uroczystość poświęcenia świe
tlicy. Wśród licznie zgromadzonych przedsta
wicieli społeczeństwa Międzychodu przemawiał 
kierownik Oddziału „Społem" ob. Piądłówski 
starosta ob. Górniak, burmistrz ob. Kinecki oraz 
ks. dziekan Klauziński, który uroczyście doko
nał poświęcenia lokalu. Należy zaznaczyć, że 
Oddział tut. pracuje z dużą żywotnością, jako 
placówka bardzo ruchliwa zasila sąsiednie po
wiaty ziem odzyskanych. Oddział zorganizowa
ny już na początku roku 1945 pod kierownictwem 
ob. Piądłowskiego i dobranego personelu doszedł 
do wielkiego rozkwitu. Społeczne nastawienie 
tej instytucji wykazuje się przez uruchomienie 
pry.y świetlicy stołówki, w której liczni goście po 
przystępnych cenach korzystają z posiłków dzien
nych.

przekji.r.ee
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LESZNO
(rai) W lokalu Oddziału Pow. Inform. i Prop. 

y Lesznie odbyło się zebranie organizacyjne, po
święcone zagadnieniom uroczystości ku czci Ta
deusza Kościuszki i współpracy społeczeństwa 
z Polskim Radiem. W posiedzeniu wzięli udział 
zastępca starosty i burmistrza ob. dyr. Kasior, 
dr Z. Rajewski, kpt. Kawecki, por. Kutka, ob’ 
Skoraoki, ref. Kult, i Sztuki ob. Kołacza, przedsta
wiciel spółdzielni „Społem" ob. Jankowski, ref 
progr. prasowy P. R. Liszka, kier. Sekcji Roz
budowy P. R. ob. Lira i ob. Drygas Posiedzenie 
zagaił ob. Mańczak, podając obecnym cel zebra
nia. Po uchwaleniu akademii ku czci Tadeusza 
Kościuszki, przystąpiono do utworzenia komisji 
społecznej radiofonizacji kraju. W czasie omó
wienia zagadnienia sprawozdania z dotychczaso
wej pracy przeprowadzonej w dziedzinie radio
fonizacji kraju zdał kierownik Sekcji Rozbudowy 
ob. Liszka, zaznaczając, iż radiofonia przewodowa 
wynosi w tutejszym rejonie 43 km, sięgając do 
wsi Zaborowa, Święciechowy i podąża w kierun- 
ku wsi Strzyżewice. Na propozycję ob. Mań- 
czaka powołano komisję honorową, składająca 
się z osób: ob. Roszkiewicza — starosty ob. 
Ziamkowskiego — burmistrza ob. ppłk llasie- 
wicza..Natomiast w skład czynnej Komisj Spo
łecznej dla radiofonizacji kraju powołano: ob. 
dyr. Kasiora — przewodniczącego ob. kpt Ka
weckiego — zast. przewód., ob. wiceburmistrza 
Jakubowskiego — sekretarza. Do sekcji technicz
nej: ob. Mańczak — kier. Oddz. Inf. i Prop. ob. 
Jankowski, ref. progr. pras. P. R. ob. Napierała 
— kier. Poczt i Telegr.

OBORNIKI
(th) Na i ogólne żądanie publiczności wystawił 

ponownie Związek Zawodowy Pracowników- Ad
ministracji Państwowej komedię M. Bałuckiego 
pt. „Klub kawalerów" na sali Strzelnicy. Sztuka 
ta, odegrana po raz drugi, wykazała pełne zrozu
mienie dla teatru tak poszczególnych wykonaw
ców jak i reżyserii i przyjęta była z uznaniem.

mogilno
3 wyroki śmierci w Mogilnie 

O^gdaj przed Specjalnym Sądem Kar-
.nym w Poznaniu na sesji wyjazdowej w Mogil- 
nie rozpatrywano 3 sprawy, które obfitowały 
w ciekawe momenty i zakończyły się wynikiem 
trzech wyroków śmierci.

Jako pierwszy stanął pTzed sądem 27-letni 
Artur Barczak, nr. w Myslatkowie pow. mogileń
skiego. Na rozprawie sąd ustalił na podstawie 
zeznań świadków oraz częściowego przyznania 
się oskarżonego, że oskarżony bęał czynny udział 
w dokonywaniu zabójstw oraz w znęcaniu się 
nad ludnością cywilną narodowości polskiej. 
W 1939 r. pobił kilkakrotnie Przybyszewskiego 
Kazimierza i pobił bykowcem Polaków sprowa
dzonych w Mysłatkowa do remizy strażackiej 
w Orchowie. W 1940 r. brał udział w pobiciu 
Radacza, w następstwie czego ten zimarł. Poza 
tym strzela! z karabinu do domu Radaczów oraz 
w 1942 r. brał czynny udział w aresztowaniu i 
znęcaniu się nad Figajem, Lipińskim i Ludwi
kiem Siwym, wskutek czego Fi-gaj i Siwy zmarli.

Następnie odpowiada! przed sądem. Walter 
Banilk, łat 33, ur. w Wolicach pow. szubińskiego, 
narodowości niemieckiej. Na podstawie przepro
wadzonej rozprawy ustalił sąd niezbitą winę 
oskarżonego w dokonaniu zbrodni, zarzucanych 
mu aktem oskarżenia. Ze znalezionych akt 
„Amtsgerichtu w Inowrocławiu" wynika, że 
oskarżony złożył donos przeciwko Wincentemu 
Woźnemu o sprzedaż nielegalną świni, Iwińskie
go Walentego oskarżył o nielegalny ubój świni, 
zaś z akt „Sondergerichtu w Inowrocławiu" 
stwierdzono, że Głowiński i , Krasicki oskarżeni 
zostali o rabunek i wymuszenie. Z zeznań świad
ków wynika, że Banik jako sołtys niemiecki wro
go był usposobiony do ludności polskiej, bił i 
lżył od polskich świń pracowników polskich, wy
właszczał Polaków i zabierał im ich własność 
przy ich wysiedlaniu i często denuncjowa! Pola
ków, tak, że był on postrachem całej wsi i oko
licy. Woźny w obozie koncentracyjnym zmarł, 
Krasicki zmarł w więzieniu a Wahl Stefan, który 
na skutek doniesienia został aresztowany, zmarł

również w wtęełeełu, przy eryra oskarżony zajął 
jego gospodarstwo. Sam oskarżony przyznał aię, 
że należał do SS, a więc do partii zbrodniczej, 
przez co przyczynił się do wzrostu pętencjału 
wojennego hitlerowskich Niemiec.

Na ławie oskarżonych zasiadł ponadto Jan 
Tessmer, obywatel narodowości niemieckiej, Lat 
36, który w czasie okupacji na terenie powiatu 
mogileńskiego należał do SA, a więc organizacji 
wrogiej Polakom. Sam oskarżony przyznał się, 
że bił gumą Polaków, prześladował i szykanował 
ich rzekomo z polecenia pracodawcy. Sąd tłuma
czeniu nie dał wiary, albowiem stwierdzono, że 
chcąc się przypodobać pracodawcy, spełniał chęt
nie jego polecenia zgnębienia polskich pracowni
ków przez bicie, były bardzo częste.

Sprostowanie
W związku z ukazaniem się na łamach „Głosu 

Wielkopolskiego" nr P. 62 (366) z dnia 5 marca 
1946 r. notatki pt. „Ważne postulaty Powiatowej 
Rady Narodowej w Rawiczu", /w której poru
szone są sprawy osiedlenia repatriantów przez 
miejscowy Oddział P. U. R., proszę o zamieszcze
nie poniższego sprostowania:

1. Nieprawdą jest, by zaszedł na terenie powiatu 
rawickiego chociaż jeden wypadek „wyrzucenia 
z miejsca" któregokolwiek z tymczasowych po
wierników po osiedleniu repatrianta. Nikogo i 
nigdy nie „wyrzucano" w ogóle.

2. Prawdą natomiast jest, że osiedlony repa
triant zajmuje jeden lub dwa pokoje (zależnie od 
wielkości domu) w domu na przyznanym mu go-

| spodarstwie, a tymczasowy powiernik mieszka 
również tam, do czasu przeniesienia się na własną 
gospodarkę, do własnego domu. Na terenie po
wiatu jest dotychczas kilku powierników, którzy 
mimo osiedlenia repatriantów, mieszkają wspól
nie od szeregu miesięcy, a jeden z nich we wsi 
Golina Wielka, aż od maja 1945 r.

3. Nieprawdą jest, by PUR, usuwając powier
nika, nie stwarza! mu „perspektywy jakiegokol
wiek zarobkowania".

4. Prawdą jest, że PUR osiedla repatriantów

SŁUBICE

(xet) Do powiatu naszego przybywają trans
porty repatriantów z głębi Związku Radziec 
kiego. Zajmują oni placówki rolnicze i rzemieślm 
cze w różnych miejscowościach powiatu. Dawni 
osadnicy witają z radością powiększający się ży
wioł polski, którego ilość i jakość jest najlepsz, 
rękojmią utrwalenia obecnego stanu rzeczy.

Utworzono przy miejscowej parafii stowarzy
szenie Caritas. Prezesem został ob. Kazimierz 
Grześkiewicz. Idea pomocy bliźnim znalazła ztc 
zumienie u społeczeństwa, które chętnie przy 
stępuje na członków wspierających.

jedynie i wyłącznie na gospodarstwach ponie 
mieckich przyznanych im przez Powiatów; 
Komisję Ziemską, składającą się z członków Pow. 
Rady Narodowej. Nikomu z miejscowych tym 
czasowych powierników, którzy własnej polskie) 
gospodarki nie posiadają i są powiernikami go
spodarstw poniemieckich, powiernictwa nie ode 
brano. Odwrotnie — Komisja Osiedleńcza bierze 
pod uwagę warunki mieszkaniowe powiernika 
jeżeli jego własny dom mieszkalny nie nadaje sic 
do zamieszkania, wówczas PUR rezygnuje z o 
siedlenia repatrianta i pozostawia powiernika na 
dal na gospodarstwie poniemieckim.

Jeżeli powiernik przechodzi ha swoją wlasn, 
polską gospodarkę, to posiada on możliwości : 
„perspektywy zarobkowania" w takiej samej mie
rze jak na gospodarstwie poniemieckim.

Wreszcie z przykrością muszę stwierdzić, że 
na terenie powiatu nagminnym jest, , niestety, 
antagonizm dzielnicowy w stosunku do pożało
wania godnych repatriantów, których miejscom 
obywatele traktują jak jakichś pariasów i natrę 
tnych przybłędów, odnosząc się do nich bardzc 
niechętnie, a czasem nawet wrogo.

Inspektor Osadnictwa PUR 
w Rawiczu

X (Z Rojcewicz)

śp.

Halina Maria Rydlewska
z domu Eisówna

wdowa po lekarzu śp. Celestynie Rydlewskim, zamordowanym przez Niemców 
we Forcie VII w roku 1940, zginęła śmiercią tragiczną koło Wrocławia dnia 
27 marca 1946 w 42 roku życia. Wszechmocny zabrał do Siebie również jej córeczkę, 
zmarłą w r. 1940 na skutek choroby nabytej podczas wysiedlenia.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu z kaplicy cmentarnej w Górczynie dnia 
1 kwietnia o godzinie 10.30.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mjatka, siostry, szwagrowie,

siostrzenice, siostrzeniec i rodzina 
Poznań, ul. Kwiatowa 6 — Kraków, Wałbrzych, Londyn.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

carami”!"
Dnia 2 stycznia 1946 roku zmarl po półrocznym pobycie 

w szpitalu w Schwandorf (Bawaria) na skutek pięcioletnich 
katusz, doznanych w obozie koncentracyjnym Buehenwald, 
najdroższy mój mąż, nasz ukochany ojciec, syn, brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 55, śp.

Jan Strojny
mistrz blacharski, były długoletni opiekun społeczny

Msza św. za spokój duszy ukochanego zmarłego odprawiona 
zostanie we wtorek, dnia 2 kwietnia br., o godzinie 7.30 w ko
ściele parafialnym św, Małgorzaty na Sródce.

W ciężkim smutku pogrążeni
Poznań, Katarzynki 4. żona, dzieci i rodzina-
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| Wiadra - Garnki - Miski - Szpadle - Grabie j 
I Widły - Nakrycia stoi owe - Narzędzia |

Gwoździe - Śruby - Druty |
oraz wszelkie wyroby żelazne i artykuły gospodarcza =

poleca g

IM. Matuszewski \<»m. |
Poznań, M. Focha 32 - Tek 6747

5 I
I wYb6r wielki. toto? Ceny niskie. |
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SKÓRY
podeszwowe, wierzchnie, rymarskie 
i pantoflarskie oraz PRZYBORY 
szewskie i rymarskie stale 
w wielkim wyborze na składzie 

poleca

i WŁ. PRUSINOWSKI
L Poznań - WOŹNA 7-0

Msza św.
pmerw.łza po wojnme za spokój d-oszy ftp.

Antoniego Koszewskiego
odprawioffla zosłauwie dinńa 2 kwwetmiiia 1946 o jjodr.. 
8 16 w loośc-Lclie św. Woijcdłecha, a n««e — jak mylnie 
podatno w wccnotnaijwzyin wydtamwu „Głosu WAeHoopoA- 
skruećo" — o godz. 1&.16, oo swę nanńejuszym prostujo.

10056

SANATORIUM
DLA PŁUCNO „ CHORYCH

Wojewódzkiego Samorządu Pomorskiego
w Smukale

pow. Bydgoszcz

przyjmuje, kuracjuszy 
ubezpieczonych i prywatnych

Informacyj- udziela Dyrektor Sanatorium 
Dr. med. S. Meysner >•(. Bydgo«cx 12-A7

 3-259 ,

♦ Si Wszelkie przewozy, załadowania 
E jak i rozładowania wagonów, maga- 
B zynowanie wszelkich towarów, —

załatwia terminowo

WielkoBoisklc PrzedsUMniwn Przewozowe
TAMA GARBARSKA 6. m. 3., teł. 23-57

Łódzka Hurtownia 
Art. Włókienniczych

Poznań, św. Marcin 61 — teł. 35-40 
poleca:
materiały ubraniowe i damskie korty, jed
wabie, podszewki, szale i apaszki, kretony, 
płótna pościelowe, flanele. drelichy, surówki, 
materiały koszulowe, szlafrokowe, bieliźnia- 
ne, materacowe; gobeliny, mundurki har

cerskie i inne.

Tapety, chodnik! 
obrusy ceratowe
Zb. Waligórski

Poznań, Wie ka 9
wejście _ —-----
dawniej Pocztowa.

ul. Szewskiej I ptr. 
-----  10176

Orlopedysla

POLACZEK

TARNÓW
ul. Wałowa nr <31

PROTEZY NÓG I RAK, BAN
DAŻE PRZEPUKLINOWE, 
PASY przecniw obiMŻctnau żo
łądka, peliit, maoilcy, poopetna- 
cyjn.e, PROSTOTRZYMACZE, 
GORSETY przeciw sdoronrwńe- 
mws kręgosłupta. Aparaty. 
(Wysyłka poeztą). 3-3<l

Odlrzezemei

IKZfCIE
_ POZNAŃ 

ŚTABY RYNEK 48
Dąbrowskiego 15 0458

WTTWfiBRIA RRikWITÓW 
orsz GMIEKil

HENRYK GOCŁAW
ŁÓDŹ, Sw. Andrzeja 2
poleca wielki wybór krawatów 

na sezon wiosenny 
muszki białe i czarne

& bieliznę damską i męską
Ceny konkurencyjne. 3—385 
Wysyłamy pocztąta zaliczeniem

Pudełka blaszane od maiofc, 
małe, nźyweae, 50X15 men, 
kilitfwnia4oie fcywęcy, 30 gr aa 
sztukę, sprzedam. Oferty: 
,,G4o« Wielkopolski” nr 3-33 £

JELITA

W ostatnim czasie stwierdziliśmy wypadk 
ofiarowywania i nabywania czekolady tabliczko
wej z odbitymi w niej znakami „Goplana" wzgl. 
„Go tana”.

W związku z tym informujemy, że czekolady 
tabliczkowej dla wolnego handlu dotychczas nie 
dostarczamy i że przy sprzedaży czekolady ta 
bliczkowej pod naszą firmą, chodzi albo o czeko
ladę skradzioną albo o falsyfikaty wyrabiane pizy 
użyciu skradzionych forra.

Chętnie udzielimy nagrody tym, którzy przy 
czynią się do przychwycenia lub ujawnienia osób 
sprzedających czekoladę z naszą firmą lub jako 
od nas pochodzącą.

Państwowa Fabryka Czekolady 
Cukrów i Keksów Nr 1

j.w.

W dniach 1-go i 2-go kwietnia 1946 r. będą wszy
stkie magazyny i biura, należące do „Społem". 
Oddział w Poznaniu, ul. Składowa nr 4 z powodu 
sporządzania i przeprowadzania remanentu'

nieczynne.
Sprzedaż i wydawanie towarów w tych dniach 

nie będą bezwzględnie przeprowadzane. Odbior
ców, którzy wykupili towar w marcu br. prosimy 
o bezwzględne pobranie go przed rozpoczęciem 
remanentu.

Powyższe podaje się wszystkim Oddziałom 
Społem” i Spółdzielniom oraz zainteresowanym 

do wiadomości. 3.33:
„SPOŁEM”

Związek Gospodarczy Spółdzielni R. P. 
Oddział w Poznaniu

naturalne 
1

___ _ sztuczne
maszyny, narzędzia oraz wszelkie 

Przybory rzeźnlckse
zakupisz i sprzedasz

najkorzystniej w HURTOWNI JELIT 
i

Przyborów rzeźniczych
Stanisław Górski 
Poznań, Wroniecka 12 tai. 31 -31
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Dotyczy taryfy tramwajowej:
Z dniem 1 kwietnia 1946 ogranicza się 
sprzedaż ulgowych rannych biletów po
wrotnych na tramwajach do godz. 7,30, na 
autobusach, trolleybusach do godziny 7-mej.

Miejska Poznańska Kolej 
Elektryczna

Związek Rewizyjny Spółdzielni R. P- Okręg Poznański
zaangażuje na stanowisko

kierownika
taj SzRoły PnysnuoW w L’sRowi?

The British Digest-
Co pisze Anglia?

BIURO SPRZEDAŻY
Paśiin :wego Iii Mima tesii Zniingg
podległego Ministerstwu Aprowizacji i Handlu

Poznań, św. Marcin t>1/6
telef.

poleca: *
Syrop cukierkowy 

„ spożywczy 
„ kapilarny i jasnożólty

Dekstrynę żółtą
KLEJE W PAŚCIE:
DEXTRA do ręcznego i maszynowego 

klejenia wszystkich gatunków papieru 
oraz do gumowania etykiet i kopert cena zt 70,- 

WP 730 klej szewski „ „ 75-
KLEJE SUCHE:
Klej malarski cena zl 00,-

30-12

eena zf 70,— za 1 kg
68,—
68,—
66,—

Klej LGT do klejenia wszelkiego rodzaju 
papieru

Klej NLT do klejenia etykiet na szkło 
i mniej wrażliwych papierów

Klej Sch dla przemysłu tekstylnego oraz 
dla fabrykacji tektury falistej

Klej Nr 2 do klejenia toreb papierowych 
Karmel do piwa i wód mineralnych

90,-
90,—

90,-

, 90,— 
, 80,— 
, 100,—

Wyłwórn/o cukierków

POLONIA"ff
Poznan, PI. Wielkopolski 6 tel.38-79 

(down. Plac Sapieżyński)
Poleca swoje wyroby ,
10474 znanej jakości

Lekarskie

Dr Stefan Mctler, specjailista 
w cboroboch kobiecych i po
łożnictwie, mieszka, obecnie: 
Ssamau-taw-skieg© W- Przyj- 
muje 2—4. 9989

Chłopiec do posyłek potrzeb- 
bny zaraz. Wiadomość: Kra
szewskiego .12. Apteka. 10412

Pomocników sóo<Marskich 
torebki i /griaint, skórzaną

/kusz erka Krajewska, Fre
dry 2, przyjmuje obecni* św. 
Marcia 14 m. 6- 9944

przyjmie Florczyk — Poznań, 
Kramarska 19/20. 10329

Agronom i ogrodnik. z facho
wym wykształceniem może

Dentystyczną wiertarkę, prąd 
zmienny, _ 15.000^ sprzedamznrusnuty,
Oferty: „Glos Wielkopolski” 

10053.

Wolne posady

Apteka Po-znannn poszukuje 
magistra (y) praktyką i pomoc 
techniczną. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 9833.

Czeladnik krawiecki na duże 
sztuki potrzebny. Ro-stalski. 
M. Fo-cha 32 m. 8. 9996

Pomocnik krawiecki potrze
bny saraiz. Rzepeckiego

Ekspedientka dzielna. uozci-
ws, do drogerii- i perfumerii, 
potrzebna. Oferty: „Gł. Wiel
kopolski" nir 10166.

Potrzebny tkacz do krosna
ręcznego. Wielka 21 m 5 — 
tci. 38-09. 18123

kię zgłosić. Szpital Okręgowy 
5 (uł. Grunwaldzka). 10318

Stolarz potrzebny. Masztailar- 
ska 8&, stolarnia. Karty I kat.

10295

Dziewczyna do inwentarza i 
prac w gospodarstwo* potrze
bna do Nadleśnictwa przy 
mieści* powiatowym. Zgłosze
nia: 13—15, Jeskego 2 (przy 
Rynku Łazarskim) m 19.

102«6

Krawca na spodni* j 
dom oraz ucznia przyjmę za
raz, Józef Piechowiak św. 
Marcin 66/67 m. 7. 10263

Ekspedientka branży spoży
wczej potrzebna. Zgłoszenia: 
Strzelecka 27 m. 8, godz. 13 
do 15. 10237

Siła pomocnicza nnodłSwie 
brauźy drogeryjo-ej do Składu 
Farb, Piekary 1. 10225

Apteka w Poznaniu poszukuje 
roeiglstry krótko po dyplomie. 
Oferty. „Głos Wielkopolski" 
nr 10399.

Pokoju mniejszego próżnego 
szuka saradtna osoba. Oferty: 
„Glos Wielkop." nr 10481.

k. Kalisza nauczyciela, posiadającego kwalifikacje do nauczania 
w szkołach zawodowych typu handlowego. KandydaJ: musi 
posiadać ponadto dłuższą praktykę spółdzielczą, by mógł wy
kładać takie przedmioty, jak księgowość w spółdzielniach oraz 
organizacja i gospodarka w spółdzielniach.

Zgłoszenia prosimy kierować do Związku Rewizyjnego Spół
dzielni R. P., Okręg Poznański, Poznań, ul. Dąbrowskiego 5 a.

Warunki pracy i wynagrodzenia według umowy. Stanowisko 
jest natychmiast do objęcia.

Potrzebni
INŻYNIEROWIE I TECHNICY

do fabryk i central r— do działów: 
mechanicznych, energetycznych, elektrycznych, cieplnych, 
kotłowych, chemicznych, budowlanych, bezpieczeństwa, 
pracy i do działu zaopatrzenia technicznego.

samodzielni buchalterzy i kalkulatorzy
Zgłoszenia z życiorysem p. a.

Zjednoczenie Fabryk Cemenżu Zt. P. 
SOSEOWIEC. 3-go Maja 22 3.1.9

2i$l WnySsMll.
Okręg Poznański 10372

zaangażuje do .Spółdzielczego Ośrodka 
Szkoleniowego w Zakrzewie, pow. Gniezno
gospoilana l gaspo^ig. naWaie małte rtwo
obeznanych z pracą na roli, w ogrodzie i 
hodowlą inwentarza, oraz zwykłymi pra
cami domowymi.

Zgłoszenia kierować do Związku Re
wizyjnego Spółdzielni R. P., Okręg Poznań
ski, Poznań, ul. Dąbrowskiego 5a.

Posady są natychmiast do objęcia.

g::K8«K«»a«a»anan»::««»a»«antJ«n::»

| „Ekonomia" St. Piotrowski i L. Bu maj

Poznań, ul. Jeskega 28 (przy Synku Łazarskim) a 
.Polecamy P. T. Konsumentom : U

g Świeżo paloną kawę H
lj O O Kupujemy kflwę surow, O © 0070 *J
aatr.aaar.aaaaaaaaaa:::::::::::::::::::::::::

Dzierżawy

Państwowy Monopol Spirytu
sowy, Wytwórnia w Pocnaniu 
weźmie w dzierżawę w oko
licach Poznania, gospodarstwo 
wiejskie wraz z budynkami, 
inwentarzem martwym i ży
wym. Zgłoszenia przyjmuje się 
w godzinach biurowych w P. 
M. S. Wytwórni w Poznaniu, 
ul. Komandoria nr 5. . 3-300

Wydzierżawię sklep z urzą
dzeniem względnie bez w 
woj. poanańskira. Of.: „Głos 
Wielkopolska" nir 10378.

Piwnica obsz&rna w śródmie
ściu. Kramarska 25, od 11 
do 13-tej. Krauze. 10122

I8SSS8SSSSS85JSSS8SSSSSSSSSS8888SSS8S8SSSSSS8SSSSI

SPINACZE BIUROWE 
CYRKLE SZKOLNE

poleca
Fabryka Galanterii Metalowej

Sosnowiec, Prosta 2 Tel. 61412 J
;SSSS8Sg2S.SS8gSSS5SSS8Ś8SSSSSSSSSSS;SSSSSSS8SSSSSSSS§SSS8SS?Ś

8SRSSSSS

Pod takim tytułem ukazywać 
się będzie miesięcznik w języku 
polskim, pod redakcją

-Biura
Angielskiego Ministerstwa 
Informacji i Propagandy
Pierwszy numer ukażc się 8 kwietnia br.

w__ . tym ukarzywać snę będą __ ,
i najciekawsze artykuły i publikacje ogłaszam w 
prasie amgirisikiej. Między innymi artykuły: Churchilla,

Tomasza Manna, Be^ina, O‘Neilla *p.

Do nabycia we wszystkich ksuęgarnoack

Składy główn

Warszawa: Księgarnia Wolność, Marszałkowska 95 
Warszawa-Praga: Księgarnia Światowid, Targowa 15 
Łódź: Główna Księgarnia Wojskowa, Piotrkowska <7 
Bydgoszcz: Księgarnia Nauka, Aleja 1-go Maja L. *5 
Gdańsk-Wrzeszcz: KsięgaruLa A. Krawczyński 
Gdynia: Księgarnia W. Mężuicki, uL 3-go Maja 27/31 
Częstochowa: Księgarnia . Czytelnik"
Toruń: Księgarnia Jan Wojciechowski
Poznań: Księgarnia św, Wojciecha, Aleje Marcankow- 

skiego 21
Katowice: Ksóęganua, Sza franka 9
Lublin: Księgarnia Z. Budziszewski, Krak. Przedm. 29 
Kraków: Księgarnia Gebethnera i Wolffa, Rynek Gł. 
Wrocław: Księgarnia Kołłątaja 32
Włocławek: Księgarnia Jan Kosińska
Kielce: Księgarnia A Dąbrowiecka
Rt.dom: Księgarnia H Lipińska
Piotrków: Księgarnia K.. Kubik
Białystok: Księgarnia Spółdzielnia Oświatowe ideca 

Żwirki i Wigury 16. 10012

AUTKA luks.,Wdz&Z dziecięce: gięi»okie
z budkę ruchcmę, sportowe w dużym wyborze 
po cenach ściśle kalkulowanych poleca:

.PROMYK" POZNA«Kraszewskiego 16 
UWAGA: Na składri stale w wielkim wyborze 
zabawki (specj. celuloidowe i na sezon wiosenny) 
po cenach hurfowynch I I / 10314

Cynę w blokach i prętach 
kupuje stale ..Hatecb' Mar
cina 65 7093

Parcelę albo uszkodzony doan 
na Winogradach. Oferty: „Gł, 
Wirikopoiski" nr- 10205.

Kupujemy wszelkie artykuły 
apteczno - drogeryjne. Spół
dzielnia Farmaceutyczna Po
znań, iMaisztalarska 8a, tri. 
26-43, 26-44. 10044

Willę kupię w Poznaniu, Pu- 
sz-czykówku ailbo w Puszczy
kowie. Oferty „Par" Rataj, 
czaka 7, pod 3.487 9706

^GŁOSIEWK/I DROBNE Ko n to; Bank 
„Społem" nr 8

Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 13-te) w soboty od 8-mej rano do. 12-tej w Poznaniu 
przy u1 Wyspiańskiego 10. I piętro — Teł 64-75 — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

-4499

Nauka

Studenta z wiadomoecia/nzi ma- 
tuffialmymii poszukuję. Oferty: 
„Głos Wielkop " nr 10270.

Lekcy j języków udziela dy
rektorka kursów językowych. 
Maria Remington, św. Józe
fa 5 m. 5. 10387

Szkoła tańców Adeli Szczur, 
kówny Jana Szczurka. Aleje 
Marcinkowskiego 2o, parter.

Kurs handlowy - rozpoczynam 
1 kwietnia. Prywatne Kursy 
HamdiLowe Smólskiego, 
wrzyniaka 33. 9727

Szkoła tańców — stępa., ba- 
latmdstTZia Ignacego Szczurka, 
Przecznica 3 m. 8. 9234

Czeladnik szewska po4rzchnv. 
St. Niedźw'*cki, Górna Wil
da 58. 10218

Kursy pisania na maszynie 
metodą ślepą, wszystkimi pal
cami,. P:.otr Picprzyckii, ma
szyny biurowe, Poznań, al. 
Marcinkowskiego 26. Dla za
miejscowych kursy Listownie.

10199

Sprzedaże

Maszynę Singera gabinetową 
spreedaun — ul. Chłapowskie
go 3 m. 3. 10034

Fiat-Sinica 500 sprzedam — 
60 tys. zł. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 9804,

dio cięcia papieru
f-y Krause z bdcznym zapę
dem i 2 nożami. Wiadomość: 
ul. Słowackiego 32 m. 4. 9966

Radioodbiorniki, lampy ra
diowe, żarówki kupuje Radio
mechanika, Poznań, św. Mar
cia 25. Telefon 12-38. 9795

Wolne lokale

Uczciwa dziewczyna z goto
waniem zaraz potrzebna na 
dobrrch warunkach Dł»“"a 5 
m 6. 10211

Wychowawczyni — pamienka, 
kochająca dzieci, oozc-jwa, 
potrzebna. Zgłoszenia' Dro
geria Marsz. Focha 43. 10206

Gosposią w wieku średnim, 
tniWfejae* prowadzńó samo, 
izieinde gospod?r siwo

Gosposia potrzebna aaraa
prowincję. Zgłoszeń©*: F< u-ow.-.uu« sw.KUW«,wwT.^1
ckś. Poznań, Kramarska 19/20. traebna zia-raz Wym-agan* re-

Pomocnik krawiecki »a mśa- 
row’ą pracę, dam Uri i męski,

Cegielnia Świerceewo Poznań-
Górczyu, poszukuje mężczyzn 
do pra-cy przy glinie. Zgłoszę 
r.śa natychmiast w Cegielni. 
Warunki dobre. 10431

Ogrodniczy pomooniik na do
brych warunkach może się 
zniłosść. St. Cieśliiński, Ostrów 
WMpp., ul. 'Odolotnowska 7610036

Okazjal Freaownia i tarczowa 
pila z motorem 4 kom. na 
prąd stały na chodzie. Ży
dowska 26, skład, 10319

Sypialnie nowe, używane, o- 
kazyjnie. Rybaki 6. Magazyn 
Mebli. 10191

Radio 5-lampowy super sprze
dam. Strzelecka 14 m. la.

10276

Zawiadamiam P. P. Kupców, że z dniem 
3 kwietnia br. otwieram
Hurtownię cukrów, czekolady i keksów 

pod firmę „PRALINA"
wieść. A. Krużycki

POZNA A — Stary Ryrek 93
Wielki wybór święłeczny —
10362 Ceny konkurencyjne

Metle różne, nowe — używa, 
ne. komplety, oddzielne sztu
ki, wielki wybór okazyjnie. 
Magazyn Mebli Rvbaki 6, 
telefon 49-56 8564

Fortepiany sprzedaje i kupu. 
je Magazyn Fortepianów św
Marcin 22. podwórze 6710 | Po^m^ń, Marcinkowskiego 26, 

kupno — sprzedaż — naprawa,

i Maszyny biuro-we. Pieprzycka,

Mpszyny do pisamaa, lAczepda 
powielacze. Kochanowice Ska., 
Plac Wolności 13 (obok 3 Ma
ja). 7510

Wytwórnia Odzieży

P. Głogowski

Dywan 2,50X3-50 Piekary 9
m. 6. 10440
Ford dwutonowy sprzedam.
Telefoo 36-43. 10-160

Radio 9-laimpowe», zmienny.
Górna Wilda 96 na. 14, od
godx. 12—18-tej. 10424

Wfiinę kąpielową. dywoza, 
aoairat fotograficzny. Jackow
skiego 33 na. 13. podwórae 
lewo, suteryna. 10409

Dom 3-piętrowy z składami, 
częściowo wypalony, party ul. 
Paderewskiego, sprzedam. Of. 
„Głoe Wielkop."‘nr 10073.

Wiłlkc, 8 ubikacji, Pw®azy- 
kówku, blisko dworca. Oferty 
„Par” Ratajczaka 7 — pod 
, ,3.544". 10178

Dobrych PIJAWEK
każdą ilość kupi

fczyto SzyniRowiak

Po uskutecznieniu 
oddam kilkuletnia driesńwwą 
5 pokoi — Marcin 25, IV ptr. 
Zgłoszenia: Hotel Continental, 
pokój 123. od 16—18, 10395

7t-

Kupna
Porcelanę, kryształy, sztućce, 

i srebra kupuje Skład Porcela- 
! ny, Poznań, Mi elżyńs kiego 11, 

6547

’ Bielskie materiały kupuje, pła- 
’ ! ci najwyższe ceny Edward Mi-
► ' chaelis, Poąnań. Wrocławska
► ; 22. Garderoba męska t chto-
► pięca. 6716

► (Węże parciane, gumowe me.
► i' talowe — kupuje stale ,Ha<-
► ' tech" Marcina 65 7091

1 Tokarnie, heblarki, wiertarki 
' i inne obrabiarka kupuje stale 
’ ..Haiech”, Marcina 65. 7092

Meble stołowe, sypioilkę, ku- Maszyny do pisania, liczenia, 
chcrnne, porcelanę sprzęty powielacze, artykuły biurowe 
kuchenne itp. z powodu lEkw. kupujemy. Kochanowicz Ska, 
mń,e«zfcaiłw«. Trzeciego Maja 2 Plac Wolności 13 (obok 3-go 
m. 17. od 10—12 i 16—18. i Maja). 7509

10280 ( - ------------------------------------

Bufet nowoczesny, stół i 6 i 
knzeseł — sprzedam. Adres j' 
wskade ,Glos Wielkopolska" i 
nr 10264.
Restaurację nowocześni* u. 
rządizoną z dincioi^esn, kon
cesją oraz mieszkam-iem w 
i-owżetowym mieście, sprze
dam. Oferty: „Głos WŁeJko- 
polskń" nr 10243.

Bielskie

materiały
podszewk

9564

J/Liehjulii
Poznań, Wrocławska 22

9882 homeopafa

Poznań, Słowackiego 48 .
Szafę ogaaotrwałą kupię. Of; 
z saaaególowym opisem „Par” 
Poznań, Ratajczaka 7. pod

3.539". 10031

Diatermię i aiparat krótkofalo
wy na prąd zmdeuuy kuipię. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 9956.

Mikroskop lekarski kupię — 
możliwie z ozoinnyin pclem. 
Oferty: „Głos Wielkopołskń" 
nr 9957.
Tłocznię tnw. balams oraz 
kuźnię polną i s®bance kupię. 
Wiadomości: ulica Słowackie
go 32 m. 4. 9967

Kocioł parowy stojący, po
wierzchni 3—6 mhr., o ciśnie
niu 3—5 aibm. zakupi Medioa. 
Ponnoń, telefon 30 54. 10000

Kupię nzefnictwo. Szama- 
raewskiege 21 m. 21. 10030

Kupimy jasne biurka, szkła 
okienne. Spółdzielnia Farcwi- 
cetrtyczna Poznań, Mmszta. 
larska 8a, tri 26-43 10043

Hallo, uwaga! Lampy radiowe 
kupuje i przyjmuje' do bada-nta TO-

Pielęgniarka do wiemowlęcia 
potrzebna zaraa za dobrym 
wynagrodzeniem. Oferty 
789/46 P. A. P., Mieldyń«ki*- 
go 8. 3-376

‘/łażąca — gosposia sarnc- 
duielna, gotowaniem uczci
wa., z połeceirem do trojga 
osób. Zgłosnenia imienne pod 
adresem: Dr Si+owski, Szamo
tuły. 3-338

Szuka posady

Były penedstawńciel firnu 
, Maggi* perryjmńe odpowie 
dciią pooadę. Oferty: ..Głos 
Wielkopolnki" nr 10303.

Wychowawczyni kwalifikowa
na, wiek 30--40, energiczna 
do dziewczynki 4, chłopca 2 
zdrowych, posłusznych. Wa 
rtMikń bardzo dobre, praca
samodzielna. Puseczykowo,
Leśna 9. Frąckowiak. Koszty Icą pczyjmśe posadę
zwrócę. 10346 I „Głóe Wielkop."

Kaięgęwa długoletnią prakty-
Oferty 

1O2Ó6.

Mam lokale handlowe, ca 100 
tn*. nadające się na hurt hub 
drobny przemysł — okokoca 
Rynku Jeżyckiego. Czekaon 
propotzycji. Oferty „Głtos 
Wielkopolski" nr 10299.

Szuka fokaln
Mieszkania 2—3-pokojowego, 
możliwie w okolicy Jeżyc, 
szukam. Przeprowadzę re
mont, ewentualnie przejmę 
meble. Oferty: ,Głos Wiel
kopolski" nr 9668.

Pokoju usnebL, 1—3 łóżko, w 
pobliżu Rzepeckiego, smokom. 
Oferty: , Głos Wielkopolski" 
nr 10145.

Pokoju nicfcrępującym wej
ściem. Cena o-bojętaa. Oferty 
„Głos Wirifcop." nr 10392.

Składu przy ruchliwej ał&cy 
no Sizukuiję. Oferty: ,. Głtoa 
Wielkopolska" nr 10301.

1—2 pokoi z kuchnią lub niy- 
walmością po® zu kuję od ao- 
na®. Oferty: „Głos Wielko
polski" nr 10281.

Poznań, Wrocławska 6
Telefon 27-07

Dolecape cenach najniższych

Spodnie
Ubranka Chłopięce 
Odzież Zawodową

Tapczany, leżanki materace-
lecą taipicemia. Długa 

9734'r*
Radioodbiorniki, anody, aku
mulatory baterie, żarówki — 
najtaniej Radiomechanika, Po- 
anoń, iw. Marata 25. Telefoa 
13-3t. 9794

Radio 7-obwodowe, zsnóemny. 
sprzedam. Gen. Umińskiego 5 
m. 42. 10231

Okazjal •/« fubno męskie. 4 
damskie palta. Sienkiewicza 
8 m. 2. parter lewo. 10419

kowie do sipimedaoia wprost 
r*d właściciela. Oferty: ,,Par" 
Poiznoń, Ratajczaka 7, — pod
.3.376". 10365

Bzyizspka kryta
dwukołowa — ogumiooe., do 
wozu osobowego, do nabvota 
rl Szyperska — tai. 1921.

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, 1. Tel 64-75. Konto PKO V-4499, Bank 
Społem 8. Kelportai (abonament, pojedyńcze egzemplarze i kolporterzy) — Bukowska 3

Telefon 78-64. Konto PKO V-4400. Bank Społem 25. ,

Uwaga introligatorzy! Złocśarr- 
ka 26 X 40 i GiJiotsiia nóż 72 
ctrn. rua sprzedaż. Of.. .Głos 
Wielkopolski" nr 10209. •

Gabinety męskie nowoczesne, 
fotele oddcielne, biurka, M- 
bliotekś, okazyjnie. Rybaki 6. 
Magazyn Meblk 10192

Radia unńwensałne, od 6ods. 
12-tej- Kilińskiego 4 aa_ 8.

9910
Radioaparaty, wszelki sprzęt 
elektrotechniczny, instrumen
ty muzyczne oraz fortepiany, 
gramolony i płyty w pierwszo
rzędnym stanie, rowery, ma
szyny do szycia i pisania ku
puje i sprzedaje f-a „Emka *, 
Poznań, Wrocławska 3®, tel. 
26-53. 10033

Wagi, odważnika dia hamdLu, 
przemysłu i precyzyjne, ku
puje i poleca J • - • • ~ 
dryM. tal. 25-S6. 9648

Książki
wieściowe księgozbiory 
pa>e Księgarnia Gierczaka. Po
znań Gsraa Wilda 59. 8777

nla ,,Emka", Poznań, Wro
cławska 30, tel. 26—52. 10034

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielania (nawet nszkodzoue 
na części) meble biunowe ku
pię. Piotr PicprryckL maszy- 
uy biurowe, Poznań, ał. Mar
cinkowskiego 26. tri. Ż3-62.

10198

Woski, żywicę, parafinę ter
pentynę kupuj« ,.M«*n , Gor
an Wilda 123. 10389

Surowce chemaczsie przemy
słowe. kak»foM,ę, stearynę, 
barwniki, świece, pokosty, 
specyfiki — Dom Handlowy 
„Fortuna” Poznań. Kantaka 
nr 7. tal. 39-21, 9329

Psa setera, brązowego, mło- 
dego. Oferty: „Głos Wielko- 
pobki" nr 10380.

Formy do fasocowacia kape
luszy męskich. Gąsiorowskach 
10 m. 2. 10316

Uwaga! „Tempo" UwagaI Ku
pujemy wszelkie artykuły biu
rowe jak: księgi handlowe, 
papiery kancelaryjne, maszy
nowe, dziurkaeze, spinacze 
itd. „Tempo", Skład Papieru, 
Poznań. M. Focha 75, tel. 
72-15. 9545

Ciężarówkę 3—4 fcooy kupi 
mleczarni*. Zgłoszenia: Pół- 
wiejska 6 m. 23._______ 10360
Domek ogrodem na prowincji 
kupię. Oferty ceną „Pac” Po
znań. Ratajczaka 7 — pod 
„3.543”. 10177

Pokoju wygodnie tuneblowar 
nego, niekrępującego. w spo
kojnym domu hub wiJK, chęt
nie z utrzymaniem, poszukano, 
dojeżdżający kilkakrotnie w 
miesiącu samotny p-.wnrysło- 
wiec czterdziestoletni, za bar
dzo dobrym wynag^odzenum.
Łaskawe zgłoszenia Kstowce 
proszę^ oddać u portiera Ho
telu Conitin entai 
..pozoetewió dla inż Pioteow. 
skie-go". 3-390

Różne

Pracownia Gorsetów — Aaorr 
Herman z Warszawy, pofect, 
najtyowsze modele pąsów — 
pasów leczniczych, biustono
szy. Poznań. Wierzbaęcice 30. 
Egz. od 1922 r. 10296

mniiiniiiiiiiiihiimiiiihhi.Hi.iiR

Na pensjonat
mamy do wynajęcia- «ło<n 
3-piętrowy bez urządzenia, 
ok. 30 km od Potznauia. 
Poczta,, kolej na •miejaoa, 
Piękny las, jezioro. /

Oferty: „Gł. Wlkp." nr 10210. 
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